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W  sobole m  Palestyny?
W niedzielą ma powstać po raz pierwszy od 2 tysiący lat

P aństw o Żydowskie
JEROZOLIMA. (API). Wczoraj zaszły dwa fakty, które spotęgo­

wały atmosferę napięcia w Palestynie.
W  Tel-Avivie Ben Gurion, szef Tymczasowej Żydowskiej Rady 

Administracyjnej, oświadczył, że za kilka dni, prawdopodobnie w 
niedzielę 16 maja zostanie stworzone państwo żydowskie.

W Ryyadh, stolicy Arabii Saudyjskiej, król Ibn Saud przyłą­
czył się do akcji militarnej Ligi Arabskiej, która ńia przeszko­
dzić utworzeniu państwa sjonistycznego w  Palestynie.

Przemawiając z okazji rozpisa­
nia 5-milionoweEpożyczki wewn., 
Ben Gurion zrobił przegląd - zwy- 

, cięstw żydowskich i oświadczył, 
że do tej pory ani jedno osiedle 
żydowskie nie zostało . utracone. 
Ostrzegł on słuchaczy, że istnieje 
poważna groźba inwazji kraju 
przez regularne wojska arabskie.

Jak gdyby na potwierdzenie je­
go słów, komunikat Ibn Sauda 
stwierdza, że ' król wyraża całko­
witą zgodę na decyzję powziętą 

-na posiedzeniu' L igi Arabskiej, w 
Atnmanie i jest zdania, że trzeba 
użyć nawet siły militarnej; by, 
przeszkodzić stworzeniu pań­
stwa sjomstycznego". Wojska 
Arabii Saudyjskiej przyłąężą śife 

.aktywnie do akcji, majacej na ce­
lu tworzenie niepodległego pań­
stwa arabskiego w Ziemi Świętej.

Wczoraj odbyła się posiedzenie' 
gabinetu irackiego,' na którym 
regent Emir Abdullah. . wysłuchał 
2-godżinneeo sprawozdania 2 de-; 
legatów, którzy powrócili od Ibn 
Sauda.
. Tymczasem pod Jerozolimą to­
czą się ciężkie walki o opanowa­
nie drogi prowadzącej do Tel-A-

trowej długości, blokującej połą­
czenie Te!-Avivu z ' Jerozolimą. 
Według źródeł żydowskich, siły 
arabskie Iiezyły w tym rejonie 
kilka tysięcy ludzi.

W Kairze 'egipska rada mini­
strów przyznała kredyt 4 milio­
nów funtów na pokrycie „dodat­
kowych kosztów" dla armii stacjo 
nującej na granicy Egiptu i Pale­
styny.

s i «?  B k i e w u n i s t

yiyu, jako jedynej drogi zaopa­
trzenia dla Żydów. Agencja ży­
dowska zakomunikowała, że u- 
trzymanie przez Żydów tej drogi 
jest warunkiem zawarcia ;ro2J3j- 
mu z Arabami.

Wczoraj oddziały komandosów 
Hagany, zaatakowały wzgórza pa­
nujące nad tą Szosą w pobliżu 
Bab El Wąt, 22 km od Jerozoli­
my. W zupełnej ciemności udało 
się Żydom zdobyć kilka wzgórz 
strategicznych wokół Abu Gos. 
Głównym zadaniem tego oddzia­
łu jest oczyszczenie drogi 200 me-

Za pięć dwunasta w Palestynie

Transjoidańska piechota defiluje pr zed królem Abdullahem. Jak widzi­
my, mundury i wyszkolenie angiel skie. Czy przekroczy cna W sobotę 

granicę Palćsfcyńy?

Żydzi na Cyprze
oir&ymafci wolność

Jak za czasom MyssolinieRO

Wandalizm policji włoskiej
, , Unita11 pisze;, żć ggjntmp. zapewnie­
nia sobie już- większości w : -parlariien. 
cie, partia ..chrześcijańsko .- demokra1 
tyczna w dalszym ciągu nie rezygmi 
je.‘z. gwałtów ■ i prowokacji; mających 
na celu rozbicie włoskiej klasy robot 
niczej.

galni żydowscy emigranci do Pa­
lestyny, których władze brytyj­
skie zatrzymały i, przewiozły do 
obozów na Cyprze będą uwolnie­
ni z eh wiją zakończenia mańdątu 
brytyjskiego.- Uwolnienie nastąpi 
na tej podstawie, że riie istnieją 
już żadne powody do dalszego 
przetrzymywania Żydów.

W kołach poinformowanych u- 
waźćt" się, żd Wielka"Brytarria- nie 
podejmie się . przetransportowa­
nia tych Żydów do Palestyny, 
czym będzie się musiała zająć 
agencja żydowska/

Ten slup dymu, to eksplozja ńa wie- 
żj- młyna \v Jbrdzólimifi; gdzie Ha- 
ganah umieściła stanowisko ognio­
we. Na pierwszym planie „neutral­

ni" Anglicy

C o  cL& eti ni&sie.

Zgotfa buduie...
! Znamy wszyscy stare polskie 
i przysłowie:' „zgoda buduje, nie- 
i zgoda rujnuje". I choć znamy je.
; zawsze dotychczas postępowali­
śmy. wbrew słusznemu zaleceniu 
tego przysłowia. Nie myślimy — 
oczywiście — o jednostkach Czy 
życiu rodzinnym, lecz o społecz­
nym życiu narodu.

Ileż to grup stronnictw, partii 
politycznych było w Polsce 
przedwrześńiowej! W samym 
ty-lłęo ruchu robotniczym istnia­
ło kilkanaście ugrupowań. Chłopi 
podzieleni byli również? na wiele 
grup. Zarówno robotnicy, jak ' 
chłopi wpatrzeni byli w swoje. 
ciasne, partyjne podwórko i nie 
widzieli szerszych horyzontów , 
nie dostrzegali wspólnych celów. < 
które powinny były spowodować 1 
tendencje nie rozbijania, a kon ■ . 
centrowania sil.

Wzajęmne kłótnię. Dpiifyka 
koterii i sob(ęostwa osłabiały co­
raz bardziej i chłopów i robotir 
ków, a wygrywał zawsze trzeci: 
wspólny wróg wszystkich ludzi 
pracy.

Za przykładem starszych szła 
| młodzież. I znów widzieliśmy 
1 wiele organizacyjek, rozłamują- 
i cych się . coraz hardziej, zacie- 
| trzewionych, niezgodnych "

Dziś obserwujemy inne zjawi­
sko: łączenia się. Robotnicy zna­
leźli już platformę porozumienia 
i zjednoczenia. Ruch ludowy jest 
na najlepszej drodze do tego. 
Młodzież za 2 miesiące odbędzie 
swój kongres zjednoczeniowy. 

Zrozumieliśmy, że zgodą raoż 
stworzyć wielkie rzeczy.

. R-ZY-M* r-(P-AP)i -  Dj0-o.ośz4 --Tiirypii, 
że oddziały policji przeprowadziły 

I w tyra: mieście . liczne rewizje w do­
li mach prywatnych' oraz w lokal a ćh 
| .partii komunistycznej i socjalistycz­
nej.- pod pretekstem poszukiwania 
baniek benzyny.- skradzionych w za­
kładach Fiata. Agenci policji dopu­
szczali się aktów wandalizmu, niszcząc 
majątek nieruchomy w biurach par­
tyjnych i prywatnych mieszkaniach.

Przeprowadzono liczne aresztowa­
nia-.-

Brutalne zachowanie -się policji wy 
wołało oburzenie" wśród mieszkańców 
Turynu *

Komentując tę . zajścia, dziennik

40.000 l a i i i i  M i
uj Monachium

BERLIN (PAP) Agencja Telę-. 
press podaje złożone na konferen- . 
cji prasowej oświadczenie p.ezyden 

•ta policji bawarskiej o tym, że oko 
ło 40 tysięcy mieszkańców błona­
ch i um korzysta z fałszywych dowo­
dów, Celem zapewnienia sobie do­
datkowych kartek żywnościowych.

Hafty ■ szczęścia szukają Amerykanie we Włoszech
Italia w sid łach  do lara

BELGRAD (API) Dziennik „Borba“ zamieszcza artykuł pod tyt. 
„Włochy po wyborach", którego autor stwierdza, że rząd włoski rozpo­
czął obecnie gwałtowną kampanię przeciwko Frontowi Demokratycz­
nemu i Generalnej Konfederacji Pracy. Kampania ta ma na celu zli­
kwidowanie opozycji, przeciwstawiającej się faszystowskiej polityce 
rządu i wciągnięcie Włoch do bloku podżegaczy wojennych.

I Usiłowania te nie dały jednak do­
tychczas żadnych rezultatów, podob- 
nie zresztą jak wysiłki reakcji, zmie 
rzające do rozbicia jedności partii 
socjalistycznej.

Wybory w organizacjach żwiązkor- 
wych wykazały, że jedność działa-

Hitleryzm ożył w kraju Ssfulisa
Przedstawiciele 22 hraiów domagają się wycofania 

wojsk angielskich z Grecji
W ARS Z WA (PAP). — Wiadomości z Grecji wskazują na rosną­

ce nasilenie terroru faszystowskiego. Społeczeństwo polskie z sympa­
tią śledzi walkę greckich »i| demokratycznych. Wyrazem tych sympa­
tii był udział cfelegata polskiego w Międzynarodowym Kongresie Po 
mocy Demokratycznej Grecji, który obradował niedawno w Paryżu.

Delegat Polski ob. Ostap Dłuski w wywiadzie udzielonym przed­
stawicielowi PAP omówił donios lóść tego Kongresu.

nia socjalistów i komunistów zacieś­
nia się coraz bardziej. W wyborach 
do związków w Genui, koiftuniści i 
socjaliści uzyskali 88 proc. głosów. 
W innych miastach środkowych, i 
południowych Włoch również .znacz­
na, część głósoów padła na obie zjęd 
noczone partie robotnicze*

Po wyborach do parlamentu, mo­
nopoliści amerykańscy podwoili 
wysiłki, mające utorować im drogę 
do ekspansji we Włoszech. Codzicn-

I nie przybywają tam grupy amery- 
I kańskich ekspertów . wojskowych i 
gospodarczych..

Na Sycylii, w  ApuliL i Lombardii 
roi si"' od agentów towarzystwa 
Standart OH, usilnie poszukujących 
nafty.

Towarzystwa General Motorsr Ge­
neral Electric, Transworld Air Lines 
i EIevator Corps, starają się wszel­
kimi silami opanować przedsiębior­
stwa włoskie, pośpiesznie zakupując 
ich akcje.

Stopa procentowa długów, zaciąg^ 
niętycH przez Włochy w USA, wzros 
ła do nieprawdopodobnych rozmia- 

Lrów, czego bezpośrednim .skutkiem 
!- jest stały wzrost1' podatków.

Delegat Polski przypomniał, iż w 
ramach tego Kongresu, zebrali się 
przedstawiciele 22 krajów, złączeni 
myślą walki o pokój świetowy.

Wśród delegatów reprezentowani 
byli komuniści, socjaliści, demokra­
ci.

Kongres wykazał, ii nawet te sfe­
ry, które nie chciały angażować się 
po stronie ruchu demokratycznego, 
zostały poruszone do głębi niebywa­
łym w dziejach przykładem gwałce­
nia elementarnych praw narodów. Ja 
k‘c obserwujemy obecnie w Grecji.

Omawiając obrady, delegat Pois-ki

powiedział, iż -'delegacje przepojone 
były wolą wyrażenia protestu prze­
ciw interwencji Stanów Zjednoczo­
nych iW ie lk ie j  Brytanii w Grecji 
oraz przeciw niesłychanemu barba­
rzyństwu rządu Tsaldarisa i Sofouli- 
se, który stosując metody hitlerow­
skie, organizuje rzeź patriotów 'gi-ęc 
kich,, zasłużonych - walce z o-kupan 
tern niemieckim.

Kongres zażądał wycofania wojsk 

anglosaskich z Grecji l pozostawienia 
narodowi 'greckiemu swobody decyćfo 
wania o Swym losie w  wolnych i de 
n akra tycznych wyborach.

Tania książka dla wszystkich
W  ramach Klubo Literackiego „Odrodzenie" i „KIu- 

bu Dobrej Książki" zespolono około 40.000 członkńw, 
którym udostępniona zost ała możność nabywania na 
przystępnych' warunkach najcenniejszych dzieł literału" 
ry polskiej i hcej.

Nakłady dzienników „Czytelnika" szybko wzrastają 
I wkrótce osiągną liczbę półtora miliona dziennie. Nakład 
„Rolnika Polskiego" przek roczył 220 fysięey w prenume­
racie.

Rozszerzając krok po kroku akeję popularyzacji do­
brej książki, Spółdzielnia Wydawnicza „Czytelnik" w naj 
bliższym czasie przystąpi do organizowania na zasadach 
podobnych do klubów dal szych zespołów odbiorców spo 
śród prenumeratorów prasy codziennej.

Pisma kobiece „Czytelnika" —  „Moda i życic- prak­
tyczne" oeaz „Przyjaciółk a" osiągnęły, łączny nakład 750 
tysięcy egzemplarzy sprze dażnyeh. Czytelniczki naszych 
pism kobiecych otrzymają wkrólce możność nabycia kśią 
żek we własnym klubie.

Szczegóły zostaną, po.d anc w następnych komunika­
tach. Spółdzielnia Wydaw nieza „Czytelnik".

LONDYN (PAP).. Rzecznik Fo- 
reign O ff'»e  oświadczył; że. ńielgr
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O jedność 
ruchu Ludowego

Zapowiedziane przez oba dzień 
nilti ludowe „Gazetą Ludo­

wą" i „Dziennik Ludowy", współ 
działanie Stronnictwa Ludowego 
i Polskiego Stronnictwa Ludowe 
go stanowi ważny etap na dro­
dze do całkowitego zjednoczenia 
ruchu ludowego w Polsce.

Ruch ludowy narażony był na 
częste, bardzo poważne próby roz 
bicia. Opozycja mikolajczykow- 
ska próbowała _ stworzyć z wsi 
polskiej poważną bazę, nastawio 
ną zdecydowanie wrogo i opozy­
cyjnie do obecnego istroju Pol­
ski. Próby te spaliły jednak na pa 
newce. Polityka Mikołajczyka 
zbankrutowała, a z jego uciecz­
ką zakończył się okres opozycjo- 
nizmu i rozbijackiej roboty w  
Polskim Stronnictwie Ludowym.

Trzeba było jednak kilku dłu­
gich miesięcy, aby oczyścić sze­
regi tego stronnictwa, aby po­
zbyć się wszelkich, głęboko ukry 
tych elementów reakcyjnych. E- 
tap ten został prawdopodobnie 
zakończony, skoro można było o- 
publikować deklarację o współ­
pracy z SL.

Rozbicie ruchu ludowego na 
dwie partie i1 szereg drobniej­
szych ugrupowań było zjawi­
skiem wysoce anormalnym i 
szkodliwym. Przyczyniło się ono 
do wewnętrznego skłócenia wsi 

,. polskiej, osłabiała jej wysiłki wsi 
półśnie} ■~«N'*proc£fi&,, odbudowy 
kraju.

Dlatego z pełnym uznaniem po 
! Witać należy deklarację Central­

nej Komisji Porozumiewawczej 
SL i PSL o współdziałaniu, któ­
ra ' wreszcie zezwoli na zespole­
nie .. wysiłków obu Stronnictw ó 
identycznych w zasadzie celach 
działania.

Nie miecz, ale rękę 
Leara j!

W ielkimi krokami zbliża się 
dzień 15 mają, dzień for­

malnego złożenia mandatu Wiel­
kiej Brytanii nad Palestyną. At­
mosfera nie tylko w Jerozolimie, 
ale w Londynie i iririyeh zainte,- 
resowanych stolicach staje się 
coraz bardziej napięta: czy Woj­
ska arabskie' dokonają tego dnia ' 
inwazji na Palestynę? Czym 
wytłumaczyć sobie obecność 
wojsk egipskich na granicach 
Ziemi Świętej? Dlaczego mobili­
zuje się armię iracką?

Spj-awa ta odbiła się szerokim 
echem na posiedzeniu Rady Bez­
pieczeństwa. Delegat Agencji Ży 
dowskiej zadał szereg kłopotli­
wych pytań, na które nie umia 
no, lub raczej nie chciano udzie­
lić odpowiedzi. Bo przecież ' ża­
den z krajów sąsiadujących i  Pa 
leslyną nie obawia się Chyba na 
paści. ze strony Palestyny. '

Nie ulęga wątpliwości, że ży­
dowskie organizacje bojowe rów 
n.ież zbroją się i mobilizują swo­
je siły, gdy jednocześnie polity­
cy państwa żydowskiego próbują 
stworzyć bazę przyszłego rządu i 
rozbudować tak kadry admini­
stracyjne, aby po 'złożeniu man­
datu brytyjskiego objąć władzę 

Wydaję się, że siły egipsko- 
arabskie czy irackie ną grani­
cach Palestyny .mają podtrzy­
mać jedynie nadal stan wrzenia, 
mają sabotować i prowokować 
wysiłki kół żydowskich, mają 
wreszcie — w  razie ostateczności 
—- dokonać nawet zbrojnej na­
paści pod pozorem „mobilizacji 
świata arabskiego przeciwko Ży 
dom".

To wszystko jednak są pozory. 
Nie miecz jest tu ważny, ale rę­
ka, która mieczem kieruje, wyży 
skując zadawniony spór arabsko- 
żydowski. Anglicy opuszczą Pa­
lestynę w ten sam sposób, jak o- 
puśeili Egipt czy Indie, to zna­
czy przebiorą się tylko w  cywil­
ne ubrania i uroczyście dokona- 
ją opuszczenia flagi.

O ń iM e  i i i i i i i
odwiedzą Brno

PRAGA (PAR.). — Według donie­
sień „Svobodnych Novin", dzienni­
karze szczecińscy otrzymali zapro­
szenie z Brna na przybycie w  koń­
cu maja do tego miasta celem ob­
serwowania wyborów czechosłowac­
kich.

linia zachodnia zagraża
»Daily Maił« o polityce Crippsa

LONDYN (API) Dziennik „Daily 
Mail" donosi, że eksperci ekonomicz 
ni państw, należących do unii za­
chodniej, opracowują plan zjedno­
czenia zasobów wytwórczych wszyst 
kich państw zachodnio - europej­
skich.

Dziennik stwierdza, że o planie 
tym wspominał min. Cripps mówiąc, 
że rozwój unii zachodniej może do­
prowadzić do tego, iż pewne dziedzi­
ny przemysłu angielskiego będą mu­
siały przerwać pracę, podczas gdy 
inne będą pozbawione konkurencji.

Eksperci otrzymali w tej sprawię 
instrukcje od min. Crippsa i mini­
strów finansów innych mocarstw, 
należących do unii zachodniej. Do 
kompetencji ekspertów należy przed 
stawienie zaleceń w  sprawie „prze­
budowy" prac przemysłu państw za­
chodnio -  europejskich.

„Oświadczenie Crippsa o przedsię­
wzięciach, które mogą całkowicie 
zmienić gospodarkę angielską, było

Z g n i l e  r y b y

»Pomoc« amerykańska 
dia Austrii

WIEDEfj (PAP) Stany Zjednoczo- 
ne dostarczyły ostatnio Austrii' w 
ramach „pomocy żywnościowej" 216 
tysięcy puszek konserw rybnych, 
które okazały się jednakże nie do u- 
żytku. Z konserw tych fabryka Sem 
mering sporządzi pokarm dla zwie­
rząt. Konserwy ‘te zaproponowano 
mieszkańcom Wiednia dla podnie­
sienia prz3rdziałów żywnościowych, 
jednakże kupcy nie byli w stanie 
sprzedać konserw,- ponieważ nikt 
nie chciał ich nabywać.

Niemniej władze austriackie za­
kupiły pod naciskiem Amerykanów 
dalsze partie tych konserw rybnych. 
Rząd zapłacił za*te „dostawy" dola­
rami, pochodzącymi z kredytów a- 
merykańskich. Ponadto pewną su­
mę w walucie austriackiej odpowia 
dającą wartości konserw w dola­
rach przekazano do dyspozycji 
USA.

niespodzianką dla przemysłowców" 
— pisze „Dail Mail".

Przewodniczący związku narodo­
wego przemysłowców, Patrick Hen- 
non, oświadczył: „Decyzja, ó której 
mowa wyżej, została^powzięta. nie­

oczekiwanie dla nas. Jeżeli unia za­
chodnia będzie budowana na ofia­
rach poszczególnych fabrykantów, 
spowoduje zamiast oczekiwanego 
rozwoju produkcji, katastrofalny jej 
spadek".

„Siły postępu 
zwyciężę”

© i s i / r a c f c z a  I

PARYŻ (API) Jacąues Duclos, se­
kretarz partii komunistycznej, wy­
głosił przemówienie na wiecu w  
£reil, w  którym . naświetlił politykę 
i program partii komunistycznej. 
Wezwał oh do utworzenia rządu jed­
ności demokratycznej, w  łonie któ­
rego klasa robotnicza odegrałaby 
fole dominującą.

Mówiąc o polityce zagranicznej 
Duelos oświadczył, że plan Mar­
shalla nabiera coraz bafdziej cha­
rakteru strategicznego. Napiętno­

wał on ostro zbrodnie dokonywane 
na patriotach greckich.

Przechodząc następnie do proble­
mów gospodarczych, Duclos stwier­
dził, że" polityka zniżki cen nie dała 
rezultatów i że robotnicy francuscy 
mają prawo domagać się dostoso­
wania ich zarobków do cen.

Duclos zakończył swe przemówie­
nie stwierdzeniem, że siły pokoju, 
wolności i postępu zwyciężą siły 
wojny.

Trzeci dzień procesu 
czloukóui SN
Zeznania

osk. Chaberskiego
WARSZAWA (PAP) Dn. 10 bm. w 

trzecim dniu procesu grupy człon­
ków nielegalnego „Stronnictwa Na­
rodowego" sąd przystąpił do prze­
słuchania osk. Ludwika Chaberskie­
go.

Osk. Chaberski Ludwik przyznaje 
się do nielegalnej działalności w ra­
mach SN i . wyjaśnia, że w  1945 r. 
objął kierownictwo wydziału spo­
łeczno -  gospodarczego zarządu głów 
nego SŃ, zaś po reorganizacji władz 
SN w  kraju wszedł w  skład „prezy­
dium" SN.

Oskarżony przyznaje, że otrzymy­
wał około 25 — 30 tysięcy złotych” 
miesięcznie, z czego czerpał pienią­
dze na swe osobiste wydatki.

W ciągu 2 - eh aniiiul
z hitlerowca »demokrata«

BERLIN (API). Nowy „błyska­
wiczny1" sposób denazyfikacji, przy 
pomocy którego będzie się dena- 
zyfikowało jednego człowieka co 
dwie minuty —  to nowy wynala­
zek amerykański, podany przez 
licencjonowany przez władze bry 
tyjskie dziennik „Der Tag".

Po takim 2-minutowym proce­
sie każdy ze zdenazyfikowanych 
będzie miał prawo zajmowania 
jakiegokolwiek stanowiska. Do 
końca lipca zostanie w  ten spo­
sób ' zdenazyfikowanych 10.000 
Niemców.

Deklaracja o współdziałaniu SU PSL
WARSZAWA (PAP) Trwające od 

listopada 1947 r. rozmowy między 
władzami Stronnictwa I,udowego i 
Polskiego Stronnictwa Ludowego, 
zmierzające do zjednoczenia ruchu 
ludowego, doprowadziły do całkowi­
tego uzgodnienia poglądów i usta­
lenia zasad współdziałania między 
obydwoma stronnictwami' ludowy­
mi.

[ WARSZAWA (PAP) Dziś 10 bm. 
podpisana została między NKW SL 
i NKW PSL deklaracja, w  której 
Stronnictwo Ludowe i Polskie Stron 
nictwo Ludowe stwierdzają, że oba 
stronnictwa będą ze sobą współpra- 

| cówały w  ramach sojuszu chłopsko- 
I robotniczego.

Modele letnich sukien... |
Bluzka na drutach... M

Ubranka letnie dla dzieci..,
zawiera wśród'bogatej treści Nr. 8.

tygodnika 
dla kobiet

Cena 10 zł yfcujcu ijó lka

Wiedzeni wspólną wolą włączenia 
mas chłopskich do pełnej i zdecydo­
wanej współpracy w budowaniu Pol 
ski Ludowej ogłaszamy niniejszą de­
klarację o y/spółdzialaniu SL i PSL.

1) Uznajemy jako cel nadrzędny 
swojej działalności obronę i utrwa­
lenie niepodległości oraz ustroju de- 
mokratyczno - ludowego Polski.

2) Ustrój i organizacja państwa o- 
piera się na władzy świata pracy ja­
ko naczelnej zasadzie demokracji lu­
dowej.

3) Podstawą siły demokracji lu­
dowej jest blok demokratyczny, jed­
noczący cały świat pracy, chłopów, 
robotników i inteligencję pracują­
cą

4) Obroną granic Polski jest so­
jusz Polski ze Związkiem Radziec­
kim, krajami słowiańskimi i inny­
mi krajami demokracji ludowej.

5) W walce* o pokój Polska współ­
działa z krajami demokracji ludo­
wej i Związkiem Radzieckim.

Dla realizacji współdziałania oby­
dwu stronnictw powołuje Się na 
stopniu centralnym, wojewódzkim i 
powiatowym komisje współdziała­
nia. ; ' |l|

Poprzez zacieśnienie współdziała­
nia i realizację zasad wymienionych 
w niniejszej deklaracji oba stronni-

Z  tamtej strony Karkonoszy

W spaniała i poucsajaca impreza
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twarta ostatnio w Pradze Sło 
Tr wiańska Wystawa Rolnicza 
jest największą tego rodzaju im­
prezą, urządzoną kiedykolwiek w  
Europie środkowej. Jako dzieło 
demokracji ludowych, stanowi 
wspaniały przegląd kultury i pra 
cy narodów słowiańskich na po­
lu rolnictwa, zmierzających do 
wytworzenia nowego typu sło­
wiańskiego rolnika.

Prof. politechniki w Brnie inż. 
Kroha, który projektował wysta­
wę, podzielił ją na cztery zasad­
nicze działy: produkcyjno-tech­
niczny, ekonomiczny, kultural­
ny i ogólnosłowiański.

W  dziale pierwszym ukazano 
nowe metody produkcji, stosowa 
ne obecnie przez wszystkie naro­
dy słowiańskie. Metody te różni­
ły się zasadniczo od metod daw­
nych, stosowanych w gospodar­
stwach obszarniczych, a że są 
lepsze, o tym dobitnie świadczy 
wystawa, obrazująca stan badań 
rolniczych, mechanizacji, hodowli 
oraz uszlachetniania upraw.

Z działem produkcyjno-tech­
nicznym wiąże się ściśle na wy-

stawie dział ekonomiczny, w któ 
rym ukazano nową strukturę roi 
ną państw słowiańskich, zdoby­
cze społeczne rolników, specja­
lizacja upraw ł hodowli, politykę 
cen — a to w postaci interesują­
cych wykresów, zestawień, 
plansz itp. Eksponaty tego działu 
unaoczniają, że w nowym, demo­
kratycznym ustroju, na rolnictwo 
krajów słowiańskich przypada 
znacznie większy procent ogól­
nego dochodu narodowego, niż 
to było pod rządami przedwojen­
nymi. Gdy np. w roku 1938 w  
Czechosłowacji na rolników po­
siadających do 50 ha ziemi przypa 
dało zaledwie 8 — 12°/o dochodu 
narodowego, to w 1947 r. udział 
ten wzrósł do 15,7°/o, a w roku 
bież. wzrośnie do 17°/o.

Wymownym dowodem korzy­
stnych dla rolnictwa przemian 
społecznych w  państwach sło­
wiańskich jest również dział kul 
turałny.

Świadczy ou o tym, że kultura 
w  krajach słowiańskich stała się 
juz wartością ogólnonarodową, 
za zarówno korzystanie z jej bo­

gactw, jak też współudział w  two 
rżeniu nowych warstw —  udo­
stępniono szerokim masom ludo­
wym, do niedawna pozbawionym 
uczestniczenia w  życiu kultural­
nym. Świadczą o tym wspaniałe 
występy folklorystycznych grup 
polskich, czeskich, radzieckich, 
jugosłowiańskich ; bułgarskich, 
pokazy teatrów ludowych, rucho­
mych kin, bibliotek wiejskich i 
innych środków kulturalnego od­
działywania, obrazujących wyso­
ki poziom życia kulturalnego na 
wsi.

Z problemami współpracy na­
rodów słowiańskich zaznajamia' 
nas na wystawie dział ogólno-sło 
wiański, obrazujący korzyści, ja ­
kie rolnictwo narodów słowiań­
skich osiągnęło dzięki wymianie 
doświadczeń i wspólnym meto­
dom doskonalenia produkcji o- 
raz ukazujący perspektywy na 
przyszłość.

Oceniając całość wystawy pra­
skiej trzeba stwierdzić, że jest 
ona wspaniałą i pouczającą im­
prezą. Wzbudziła też wielkie za­
interesowanie: w  dniu otwarcia 
zwiedziło ją 250 tys. osób.

ctwa dążyć będą do jedności ruchu 
ludowego.

Za Naczelny Komitet Wykonaw­
czy PSL

(—) JÓZEF NIECKO 
Prezes Stronnictwa 

(—)KAZIMIERZ BANACH  
Sekretarz naczelny 

Za Naczelny Komitet Wykonaw­
czy SL

(—) WINCENTY BARANOWSKI 
Prezes Stronnictwa 

(—) ANTONI KORZYCKI 
Sekretarz generalny

4 zasadnicze hasła
Święta Ludowego
Obchody centralne 
tu 8 miejscowościach

Centralny Komitet Obchodu $wię 
ta Ludowego w Polsce nakreślił w  
opracowanej instrukcji 4 zasadnicze 
cele, które w tegorocznym Święcie 
Ludowym przyświecać będą obcho­
dom w całym kraju. Są to hasła: 
1) walki o pokój, 2) sojuszu robot­
niczo - chłopskiego, 3) zwiększenia 
wydajności ziemi, 4) jedności ruchu 
ludowego, jako jedności Narodu Poi 
skiego.

Manifestacje chłopów w dniu Swię 
ta Ludowego odbędą się wa wszyst­
kich gminach i powiatach kraju. 
Niezależnie od tego urządzone będą 
w ośmiu miejscowościach specjalni 
uroczyste i masowe obchody cen­
tralne, a mianowicie: w  Warszawie, 
w Bochni (woj. krakowskie), Zar 
mościu (woj. lubelskie), Kielcach, 1 
Opolu, Wrocławiu i Białogardzie 
(woj. szczecińskie).

W wielu miejscowościach, zna­
nych z tradycji walk, jakie chłopi 
prowadzili z reżimem sanacyjnym 
następnie z niemieckim okupantem, 
obchody będą miały specjalny cha­
rakter, jak np. w  Bochni, Zamościu 
i Kielcach.

Komunikat PAP
WARSZAWA (PAP) PAP upoważ­

niony jest do stwierdzenia, że/wer­
sje pochodzące ze źródeł amerykan' 
ski eh i- szerzone przez. pisma nie­
mieckie w  strefie brytyjskiej o rze­
komych rozmowach między polski 
mi działaczami robotniczymi lewico­
wymi i działaczami niemieckimi v  
sprawie granic na Odrze i Nysie —  
są ordynarnym kłamstwem.

Ta bezczelna prowokacja. należy 
do tej samej kategorii fałszerstw, 
którymi usiłują zdezorientować opi» 
nię mąciciele pokoju świata..
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„sneciiiisia od coddui” -  gen. » n i l  ran na rozkazy
(Od specjalnego korespondenta „Słowa Polskiego4*)
PARYŻ, w- maju.

Potrzeba było dla apoteozy Bel 
wederu i dla sklecenia historii 
pilsudczyzny pominąć zupełnym 
milczeniem nazwisko człowieka, 
który odegrał dość znaczną rolą 
w momencie wojny polsko -  ra­
dzieckiej w  roku 1920. Nazwisko 
to nigdy nie weszło do historii.

F asko linii Wetganda
0  o raz drugi spotkaliśmy się z 
*  nazwiskiem gen. Weyganda w  
roku 1940, w  tragicznych dla Prań 
cji dniach inwazji hitlerowskiej. 
Weygand objął wtedy dowództwo 
nad całym frontem francuskim 
po tchórzliwym i chwiejnym gen. 
Gamelin. Gen. Weygańd miał ra­
tować honoru Francji, miał. pow= 
tórzyć „cud" nad Marną. Wey­
gand był w  ogóle specjalistą od 
wszelkiego rodzaju cudów i ta je 
go'sława przetrwąła do dnia dzi­
siejszego.

Kiedy Niemcy, stosując po raz 
drugi plan Schlieffena i okrąża­
jąc linię Maginota wdarli się 
przez Ardeny do Flandrii, kiedy 
w Dunkierce rozegrał się dramat 
angielskiego korpusu ekspedycyj­
nego, wystąpił na widownię tea­
tru wojny, witany fanfarami —  
Weygand, ogenerał, kreowany z 
góry przez prasę i  łatwowierną, 
a zarazem zdezorientowaną opinię 
publiczną na bohatera narodowe­
go, na człowieka, który uratuje 
swoim geniuszem ojczyznę od za­
głady.

Weygand rozpoczął fortyfikację 
pasa frontowego wzdłuż Sommy
1 rzucił na front duże ilości prze­
starzałych dział 75 mm z polece­
niem, ' aby używać ich do ognia 
wprost, jako broni przeciwpancer 
nej. ~

Tak więc-powstała sławna „ li­
nia Weyganda", jedna z najwięk­
szych improwizacji w  historii wo 
jen republiki francuskiej.

Jednocześnie Weygand, objąw­
szy 19 maja, a więc na trzy tygod 
nie; przed upadkiem Paryża, do­
wództwo na froncie flańdryjskim, 
pragnął za wszelką ..cenę przebić 
t. z w. korytarz niemiecki, który 
powstał wskutek zagonu pancer­
nego wojsk niemieckich, jaki do­
tarł do wybrzeża Kanału La-Man

che, odcinając koło Dunkierki bry 
tyjski korpus ekspedycyjny od re 
szty Francji.

Oba plany Weyganda spaliły na 
panewce: słabe kontrataki dywizji 
francuskich na oba skrzydła zago 
nu niemiefckiego wykrwawiły i 
załamały się w ogniu artylerii czół 
gowej, a między 5 a 9 czerwca 
pada linia Weyganda „bez tyłów, 
bez organizacji", jak starał się ją 
później sam Weygand usprawie­
dliwić, pod naporem czołgów Bo­
cka. 37 doborowych dywizji fran­
cuskich, ostatnia nadzieja Paryża, 
rzuca się do ucieczki. Weygand 
nie- obronił Paryża przed Niemca

mi. Prysł mit bohatera i zbawcy 
Francji,

Weygaiiil u iiokd Petaina
ŁT iedy Petain w  dniu 16 czerw- 

ca formuje nowy rząd, rząd 
zdrady i kapitulacji, w  skład tego 
rządu wchodzi również i W ey­
gand. Widzimy go w  dniu 21 czer­
wca 1941 roku w słynnym wago­
nie kolejowym w Compiegne, 
gdzie w  roku 1918 Foch zgodził 

się na rozejm z Niemcami.
Oszołomiona klęską Francja pa 

trzy w  milczeniu, nie dowierzając 
jeszcze zdradzie swoich wczoraj? 
szych „bohaterów".'

Weygand szybko pozyskał sobie 
zaufanie Niemców. W  rządzie w

Viehy otrzymuje on funkcję na­
miestnika A fryki Północnej, tej 
samej A fryki Północnej, z której 
Francja miała prowadzić dalszą 
wojnę przeciw Niemcom. Owoce 
tej polityki Weyganda dojrzały 
w  kilka lat później, gdy Oran po­
witał ogniem flotę sprzymierzo­
nych. Weygand stal się moralnym 
sprawcą tragedii w  Talonie. Po­
licja Weyganda wydała w  ręce 
Niemców tysiące patriotów, prag­
nących dalszej walki o wolność, 
o honor Francji.

Po wojnie Weygand mógł się 
spodziewać sprawiedliwej kary. 
Tysiące patriotów francuskich za 
przysięgły mu przecież zemstę, 
nazwisko jego wymawiane było 
w  czasie wojny ze wstydem w  ca­
łej Francji. Czekał go trybunał,

Jat śia ujgMe nrnfcncf u iiaiat
7 zbrodniarzy'symuluje choroby -  Hess znowu udaje wariata

7 niemieckich zbrodniarzy wojen­
nych, skazanych w Norymberdze 
na kary więzienia, osadzono w Span 
dau, miejscowości położonej o 9 ki­
lometrów od Berlina, w pobliżu 
Poczdamu. Między ruinami dawnej 
niemieckiej fabryki amunicji i ko­
szar wznosi się budynek więzienny.

Więźniów norymberskich odwie­
dzili niedawno amerykańscy dzienni 

•skarżę, którzy napisali po swej wizy 
cie czułe reportaże, roztkliwiając się 
w nich nad dolą „nieszczęśliwych4* 
więźniów. Oczywiście Amerykanie 
pragnęliby zamienić więzienie w  
Spandau w sanatorium wypoczynko 
we, w którym zbrodniarze wojenni 
pędziliby żywot -beztroski; Przypór 
minamysobie dobrze luksusową ce­
lę, którą, posiada! w więzieniu ame 
rykańskim słynny gangster Al Ca- 
pone, postrach Chicago. Takie Same 
cele,, wykładane dywanami, z pod­
ręcznym barem i aparatem radio­
wym pragnęliby Amerykanie urzą­
dzić w  Spandau.

Po ogłoszeniu tych łzawych. repor 
taży, władze sprawujące kontrolę 
nad więzieniem w Spandau wydały 
komunikat wyjaśniający, że więź­
niowie norymberscy traktowani są 
w myśl obowiązującego regulaminu 
i że nie czyni się dla nich żadnych

wyjątków. Podlegają tym samym 
przepisom dyscyplinarnym, co inni 
więźniowie.

Więźniowie norymberscy poroz- 
mieszczani są w osobnych celach. 
Co dziesięć minut strażnik więzien­
ny zagląda do celi przez małe okien 
ko, by sprawdzić zachowanie Się 
więźnia . Mimo odosobnienia, zbrod 
niarze wiedzą o sobie nawzajem 
wszystko, gdyż zorganizowali jakiś 
Sposób tajnego porozumiewania się.

O porozumiewaniu się tym świad­
czy na przykład fakt, że pewnego 
dnia 7 zbrodniarzy wojennych za­
meldowało się demonstracyjnie, ja­
ko chorzy.

Były admirał: Ra-eder pozostaje
pod stałą obserwacją lekarską. Bo- 
enitz. skarży się na reumatyzm, do­
legliwości sercowe i chorobę cuk­
rową. Rudolf Hess począł znowu 
symulować chorobę umysłową. Al­
bert Speer i Baldur von Schirach 
ustawicznie meldują o rozmaitych 
dolegliwościach..v

Von Neurath prosi, aby go prze­
niesiono gdzie indziej, gdyż w  Spafe- 
dau nie czuje się dobrze... Walter 
Funk oświadczył, że powinno się go 
koniecznie przenieść do sanatorium.

Szczegółowe badania lekarskie

wykazały, że żaden z więźniów nie 
jest poważnie chory i stan ich 
zdrowia nie wymaga leczenia szpi­
talnego.

Więźniowie norymberscy otrzy­
mują takie samo pożywienie, jak 
inni. Co dwa miesiące mogą przyj­
mować odwiedzających ich, również 
co dwa miesiące wolno ,im otrzymy­
wać paczki. Więźniowie norymber­
scy oburzali się najbardziej na prze 
pis nakazujący • im pranie własnej 
bielizny. Jedynie -Doenitz, któremu 
zezwolono na noszenie jedwabnej 
bielizny, chętnie pierze swe koszule.

Zachowanie się więźniów jest pel- 
itf cynizmu. Ustawicznie narzekają*

. celach :jesi ?zbyi modo ton 
ne. No • tak, w  Oświęcimiu, Buchen^ 
waldzie i Dachau było więcej roz 
rywek... ' - ' - .-

>»© p ó ln o c y «  
rsweSacyjna powieść szpiegowska 
Bory.sa Rajtanowa 

JUZ WKRÓTCE
w popołudniowym piśmie

„WIECZÓR

surowy wyrok i kara. Sprawiedli 
wości musiało stać się zadość. 
Francuzi okrutnie karzą zdrajców 
i kolaboracjonistów.

Niewątpliwie, Francuzi ukarali­
by Weyganda okrutnie, ale Wey­
gand był wygodny dla innych 
czynników, które wpływają na lo 
sy i  rządy Francji. N ie wiadomo 
jeszcze dziś, jaką rolę'ma on do 
odegrania w tych planach, jakich 
„cudów" będzie on jeszcze doko­
nywał. Że zarezerwowano dla ni® 
gp taką roję, można spodziewać 
się na podstawie komunikatu pra 
sowęgo z ostatnich dni.

Donosi on:
„Komisja Najwyższego Sądu 

Specjalnego, powołanego da 
spraw przeciwko kolaboracjoni- 
stom i zdrajcom, zwolniła gene 
rała Weygand z zarzutu kola­
boracji, przyznając mu wszelkie 
prawa cywiine. Należący do ko 
misji przedstawiciel partii ko­
munistycznej oświadczył, że ro 
zygnuje ze swego stanowiska 
na znak protestu przeciwko łaj 
decyzji."

Znewaga
narodu francuskiego
Opinia publiczna Francji i  pra­

sa niezależna przyjęły tę decyzję 
Najwyższego Trybunału z najwyź 
Szym oburzeniem, : podkreślając 
zgodnie odpowiedzialność Wey­
ganda za podpisanie zawieszenia 
broni i ścisłą współpracę z Petai- 

za organizowanie zbrojnej 
akcji przeciwko wolnej armii 
francuskiej, jak i ża pomoc, do­
starczoną niemieckiemu korpuso­
wi afrykańskiemu Rommla.

Prasa ta podkreśla dalej, że re 
habilitacja Weyganda jest zniewa 
gą całego narodu i ruchu oporjj, 
przeciw któremu z rozkazu Hitle­
ra walęzył Weygand.

W skład komisji śledczej — 
■warto,to podkreślić — Wchodziło
8 gaullistów, 2 socjalistów, 2 de­
putowanych z prawicy,’ jeden z -t 
MRP i jeden komunista.

Nic dziwnego, że taki Najwyż­
szy Tryhunał zwolnił Weyganda 

od winy i kary.
„Specjalista od cudów" znajdzie 

się zapewne niedługo w najbliż­
szym otoczeniu de Gaulle‘a, z któ 
rym walczył jeszcze trzy lata te­
mu, aby pomóc długiemu koledaa 
do zdobycia władzy. General od 
specjalnych porueżeń —  Weygand 
—  czeka na nowe rozkazy.

Tylko w jego „cudy" nikt już 
nie wierzy.

JEAN DURAND

Wśród czasopism

Za wcześnie na kontemplację
TUTygodnie^ jest zwalić odpowie- 
** dzialność -za niski stan kultu­
ralny szerokich mas, za trudności, 
jakie napotyka akcja upowszech­
nienia kultury, ną brak czasu. Brak 
ceąsu winien jest zdziczeniu moral­
nemu. społeczeństwa, brak czasu 
J&rźyja ubóstwu umysłowemu mło 
tfzieży, brak czasu zawinił, że się 
nie czyta, książek, że człowiek nie 
może pracować nad sobą, że kobieta 
nie może wychowywać dzieci, że 
słabnie zainteresowanie sztuką.

E>o takich przynajmniej wnios­
ków dochodzi Roman Wolski w  nu­
merze - 128 „Tygodnika warszaw­
skiego**. Opiera. się on przy tym 
nu artykule Jerzego Brauna, który 
ukazał się w  poprzednim numerze 
tegoż czasopisma i jako dewizę 
swoich rozważań przyjmuje zdanie 
Brauna:

„Czas człowieka pracy jest spra­
ną centralną w całej kwestii spo­
łecznej, więcej: pozwolę sobie po­
wiedzieć, że jest on sprawą niety­
kalną i świętą...**.
... Wygodnie jest szermować | dość 
^demagogicznym hasłem „wolnego 
fozasu dla człowieka pracy**. Wolny i 
Nas przecież nie tylko w  Warsza-  i 
fWie, na co kładzie nacisk autor, jest 
aieraz jedynym 1 niedościgłym ma- 
1’zeniem każdego człowieka pracy, j 
polny czas potrzebny jest iszczę

bardziej w zrujnowanych, nieraz ob 
cych duchowo miastach zachodnich^ 
gdzie nie tylko „brzydota ruin“v ale 
i brak sentymentu do nich odgry­
wa rolę zasadniczą, wpływa na znie 
chęeenie, na znużenie psychiczne.

Wolny czas byłby w  takim wy­
padku jedynym ratunkiem, pozwo­
liłby na kontemplację, na rozmyśla 
nie, na szukanie piękna — pisze 
autor.

Nie zawsze. Dużo mówiło i pi­
sało się o „chorobie ruin*8. Wydaje 
się, że choroba taka bardziej zagra­
ża człowiekowi, dysponującemu nad 
roiarem wolnego czasu. Istnieje 
-przecież także pewne zadowolenie 
ze spełnienia obowiązków, , istnieje 
chęć zapomnienia o otoczeniu w cza 
sie pracy. Wolny czas powinien za­
wierać się w  stosunkowo długim 
urlopie, kiedy można zmienić całe 
otoczenie.

Sprawa ta — trzeba bezstronnie 
przyznać —  została obecnie, chociaż 
dopiero w części rozwiązana bardzo 
racjonalnie,, a jedynym zadaniem 
na przyszłość jest jak największe 
rozszerzenie i upowszechnienie ak 
cji wczasów lętnich.

Nie zaprzeczając w  zasadzie wy­
wodom autora, dochodzimy jednak 
do wniosków nieco innych: wobec 
niemożności odciążenia każdego pra­
cownika ze względu na nadmiar pra

cy na każdym odcinku życia, nale­
żało by wszelkie ofensywy kultural­
ne prowadzić przede wszystkim dro 
gą nie pogłębiania, ale jak najwięk 
szego upowszechniania kultury, przy 
najmniej w pierwszym okresie tej 
ofensywy." Upowszechnianie: to
działanie wszerz, obliczone na jak 
najszersze warstwy społeczeństwa, 
możliwe jest przy zastosowaniu ma 
sowych środków, nie absorbujących 
zbyt wiele czasu, nie wykluczają­
cych godzin obowiązkowej pracy; -~

Ćzy będą to koncerty w  halach 
fabrycznych w  czasie przerw obia­
dowych, czy film na zebraniach za-j 
łogi, czy gazeta w  ręku każdego, 
czy wreszcie chociażby głośnik ra­
diowy w warsztacie —  cel zostanie 
już w znacznej mierze osiągnięty.

Na wewnętrzną kontemplację mu 
simy jeszcze poczekać. Przyjdzie na 
nią kolej, gdy rzeczywiście będzie­
my mieli „więcej czasu4*.

18 numer „Odrodzenia** przynosi 
dwa ciekawe i wymagające osob­
nego omówienia artykuły: pierw­
szym z nich jest „Berlin — wyspa 
nieznana** Edmunda Osmańczyka.

Osmańczyk obiektywnie charakte 
ryzuje stolicę Trzeciej Rzeszy i jej 
mieszkańców, by na tym plastycz­
nym tle odmalować z całą wyrazisto 
ścią i odkrywaniem wiek* ukrytych 
i zagmatwanych epizodów —  pri­
maaprilisową „bitwę o Berlin**, ja- J 
ka rozegrała się na przełomie mar- j 
ca i kwietnia b.r.

Anglosaal pragnęli — jak zresztą J 
wyraźnie tego dowiódł t.*w. plan

Mommseną —-  po ostatecznym po­
dziale Niemiec na dwa bloki — roz­
dzielić także Berlin, tworząc z niego 
silny bastion wypadowy antyra­
dziecki.

Sytuacja była nad wyraz pomyśl­
n i  Berlin leży w Strefie radzieckiej, 
o 2Q0 km. od granicy między strefo­
wej i podzielony jest na- cztery 
Sektory.

Ponieważ między ,̂ sektorami nie 
ma granic ani zakazów przechodze­
nia, łatwo przeniknąć z całej strefy 
radzieckiej do Berlina i na odwrót 
— łatwo z Berlina przeniknąć do 
strefy radzieckiej, tym bardziej, że 
na granicy dotychczas nie obowią­
zywały żadne rewizje ani paszporty 
za wyjątkiem specjalnych przepu­
stek dla Niemców.

Co- za wspaniałe okoliczności dla 
wszelkiego rodzaju wywiadu, dla 
roboty dywersyjnej!

Nie można sobie wprost wyobra­
zić sytuacji odwrotnej, t.j. jak wy­
glądałby Berlin, położony w strefie 
n.p. brytyjskiej, gdyby w  nim miał 
swoją enklawę Zw. Radziecki. Nie 
mniej, gdy władze radzieckie wpro­
wadziły nakaz -ą wiz i paszportów 
na granicy strefowej, wybuchł wiel­
ki krzyk protestu, rozpoczęto „grę 
nerwów**, rozpętano prawdziwą 
„bitwę o Berlin**.

Dzisiaj należy ona już do prze­
szłości Próba stworzenia z Berlina 
bazy wypadowej na Wschód spaliła 
ha panewce i wszystko wróciło do 
normalnego trybu. Berlin może stać 
się aa przyszłość albo symbolem J

współpracy czterech aliantów, albo 
wrzodem całćj Europy.

Do takich przynajmniej wniosków 
pośrednio dochodzi Osmańczyk.

Artykuł Henryka Korotyńskiego 
„Język prasy na cenzurowanym** 
jest właściwie dalszym etapem, or 
fęnsywy „Odrodzenia** w obronie , 
czystości języka polskiego. Korotyń-:; 
ski Wytyka palcem wiele sprzecz­
nych z duchem języka . polskiego, 
żargonowych naleciałości- dziennikar 
ski eh, które przedostają się. potem 
siłą faktu do języka potocznego czy 
telników.

Korotyńskiemu, podobnie jak u- 
przednio Wyce, należało by przyklas 
nąć, gdyby- nie obawa, że ktoś z 
naszych Czytelników wytknie nam 
identyczne właśnie błędy, podobnie, 
jak my możemy przy odrobinie złej 
woli wytknąć je Korotyńskiemu.

Walka o czystość języka, walka z 
żargonem dziennikarskim jest wal­
ką szlachetną i piękną. Oby dzien 
nikarze stali się jak najprędzej pu- 
rystami językowymi, przy walnej 
współpracy agencji telegraficznych. 
Obawiamy się tylko, że wiele wy­
rażeń już tak „wsiąkło" w  język 
codzienny (jak chociażby ten „cały 
szereg**), że nie łatwo będzie' je wy­
wabić.

Ale —- chcieć to móc.

LESZEK GOLIfsTSKI
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Bez ultimatum
— Pluci pani tc traysln rio- 

iyoh, e*y nie płaci? Jak pani *»- 
timł nie x4i{)lad, \vyl^c*aw prąd.

—  Alei to moja córka płaci *a 
światło —  odpowiedziała *ainte- 
ifsowant, nic ma jej jednak w  
domu. pracuje tera*. * Zresztą 
wiem. i.c zapłaciła 300 ®ł jeszcze 
w roku 1047,

Nie nic pomogło tłumaczenie. 
Prąd elektryczny wyłączono. Te­
raz. w tej sprawie pisze do nas 
osoba zainteresowana:

— Żądają ode mnie w Elek­
trowni zapłacenia rachunku za 
rok 1936 (w to nam się wierzyć 
nie chce) i za poprzedniczkę w  
moim mieszkaniu z roku 1916.

W tym drugim wypadku pew­
nie się nasza korespondentka nie 
myli. I to nas interesuje. Intere­
suje nas. bo nie po raz pierwszy 
o tym się dowiadujemy. I wobec 
tego nie od rzeczy byłoby usta­
lenie: czy w każdym wypadku
żądanie zapłaty długu za poprzed 
niego posiadacza mieszkania jest 
słuszne? Bo, naszym zdaniem, 
słuszne ono jest iylko wtedy, 
jeśli zajęcie mieszkania nastąpi­
ło w  porozumieniu i za zgodą po­
przedniego lokatora.

Ale nie jest to rzecz najważ­
niejsza. Chodzi nam głównie o co 
innego. Pozbawienie lokatora 
światła jest posunięciem bardzo 
radykalnym.

Taki krok wojenny powinno 
poprzedzić ultimatum. Abonento 
wi należy wyznaczyć jakiś ter­
min na załatwienie swoich spraw 
z Elektrownią i dopiero niedo­
trzymanie tego terminu może go 
narazić na przykrość siedzenia 
po ciemku.

Nie podajemy konkretnych da­
nych, lecz jedynie „głośno myśli­
my**.

Warto wyświetlić czasem drob­
ne sprawy, aby ludzie sobie nie 
krzywdowali, że traktuje się ich 
niesprawiedliwie.

SUŁEK
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M deżartuiel z DftcUMii Mai
do nowoczesnej, sprężystej obsługi autobusowej na wielkim terenie

(Jur) Naprzeciw Dworca Głów­
nego na placu Konstytucji 3-go 
Maja w  otoczeniu zieleni bieli się 
pawilon —  Dworzec Państwowej 
Komunikacji Samochodowej.

Na plac wysypany żwirem co 
pewien czas wjeżdża duży, 
elegancki autobus wyrzucając ze 
swego wnętrza przyjezdnych. Pa­
sażerowie, oczekujący na odjazd 
siedzą w  mikroskopijnym parku, 
przylegającym do dworca. Naczel­
nik Wrocławskiego Oddziału PKS 
inż. Żurawski opowiada:

—-Z. dniem 9 maja rozpoczęliśmy 
sezon ietni. Od tego dnia znikły z 
terenu wozy z plandekami, zastą­
pione prawdziwymi autobusami. 
Uruchomiliśmy pięć nowych linii: 
Kłodzko —  Stronie Śląskie, Kłodz­
ko —: Międzygórze, Kłodzko — 
Ziębie, Jelenia Góra —  Czernia- 
w y Zdrój, oraz Wrocław —  Dzier­
żoniów przez Łagiewniki.

—  He stacji posiada PKS Wroc­
ławski?

J— Na całym Dolnym Śląsku po­
siadamy 4 stacje dłuższego posto­
ju i jedną zajezdnię, W kwietniu 
wozy nasze przebyły łącznie 
238.651 km, co wynosi przeciętnie 
5.500 km na jeden wóz. Przewieź­
liśmy 119.877 pasażerów. Na maj | 
przewidujemy przebycie 284.0001 
km. Obsługujemy 34 linie autobu­
sowe, robiąc 178 kursów dziennie.

, ■— Czy na okres letni przewiduje |
się jakieś wycieczkowe autobusy? !

—  W  związku ze wzmożonym 
ruchem kuracyjnym, wprowadzi­
liśmy do rozkładu jazdy dodatko­
we połączenie na linii Kłodzko — 
Kudowa, obejmując przez to sze­
reg miejscowości o charakterze u- 
zdrowiskowym i turystycznym. Na 
pięciomiesięczny okres letni posta­
nowiliśmy przejechać 1.500.000 
km, a oprócz tego wyznaczamy 
200.000 km ną ruch turystyczny. 
Po uprzednim zapotrzebowaniu

(wypożyczamy 'też wozy na zbio­
rowe wycieczki.

I —  Jakim taborem rozporządza 
PKS?

—  Mamy do dyspozycji 200 
wozów. Pracuje u nas 433 ludzi.

_ł  Czy w  czasie Wystawy bę­
dą jakieś dodatkowe wozy?

__ Przygotowujemy już autobu
sy do wycieczek , krajoznawczych 
organizowanych dla zwiedzają­
cych Wystawę.

Tłumnie przyszli delegaci
Program pouiitania rodakóiu z Ameryki ustalony

(jur) Nasz apel w  sprawie zorgani 
zowaoia przyjęcia Polonii amerykań 
sklej zhalazł pełny oddźwięk i na 
wczorajszym zebraniu • w OKZZ tłum 
nie stawili się delegaci instytucji i ©to 
warzyszeń we Wrocławiu.

Największą, trudność komitetu przy 
jęcia, wynikającą z nocnego przy­
jazdu gości — to znaczy ich przywi­
tanie. rozwiązano w ten sposób, że 
zanocują oni na dworcu w wagonach 
sypialnych, a dopiero rano nastąpi 
uroczyste powitanie.

N o t a t n i k  w r o c ł a w s k i

....Wspaniała sala- chirurgiczna w 
"ó+Wartej • kamice * uniwersytbć 

kosztowała 1400.060 zł. Na. ten 
cel'złożyli górnicy śląscy 65o tys. zł. 
Centrala Przemysłu Technicznego — 
250 tys. zł, a wojewoda górnośląski, 
gen Zawadzki i| - 200 tys. zł. Na od­
budowę całej Kliniki Chirurgicznej 
Min. Zdrowia asygnowałó 3. miliony 
zł i Ministerstwo Odbudowy. — -taką 
samą kwotę.

...Harcerze Hufca . Wrocław  
Wschód postanowili dopomóc bryga­
dzie . „Służba Polsce" z Rzeszowa 
pi-zez urządzenie namiotu -  świetlicy 
i .upiększenie wnętrza, obozu: Decy- 
2.ja zapadła na- ..ognisku1' . harcer­
skim, które haferze urządzili w dniu 
Święta Zwycięstwa na Stadionie O- 
limpijskim, zapraszając na „ognisko" 
brygadę S.P.

...Popula-rny w naszym mieście 
cyrk Muszyńskich*, zainstalował sl-e, 
p-rzy końcowym przystanku tramwa­
ju Nr. 6. Przedstawienia cieszą' się 
powodzeniem wśród, mieszkańców 
Karłowic I pobliskich osiedli.

...W cłomu przy ul. Kazimierza Ja- 
gicllowMyka Nr. 37 dach jest taki, że* 
nie wiadomo, . ezy więcej .w mm 
dziur, czy dachówek. Sufity w  tym 
domu wskutek przecieków, wody de 
szc20wej są mocno nadwątlone. Za­
pewniono mieszkańców, kołacząc ydh 
o remont, że w tym roku będą go 
mieli,- ale dotychczas ruch budowla 
my nie dotarł do tego nieszczęsnego 
budynku, zamieszkałego przez 70 lo­
katorów.

...Dwie szkoły Nr. 10 i Nr. 39 ma­
ją siedziby niedaleko od skrzyżowa­
nia ulic Niemcewicza i Stalina. Oho 
ciąż co. dnia przechodzą tędy około 
800 dzieci, stan bruków i chodników 
wiele pozostawia do życzenia i dzie­
ciaki chodzą umazane biotem.

...Kio może poinformować? Jedna 
ze studentek o przytępionym słuchu 
używa aparatu szwedzkiego, wzmac­
niającego słyszenie. Do aparatu tego 
nie może dostać potrzebnej baterii 
marki „Eyeready" Nr. 41*38 na 22 i 
pół Wolt lub Nr. 1035 na 1 i pół 
WciiT- Obie produkuje ..National 
Carbon Company USA".

...Pobór rekruta, z r. 1927 oraz o- 
ćhotni-ków z lat 1928. 192-9 i 1030 roz­
poczyna się we Wrocławiu dnia 20 ma 
ja. Przeglądu dokonywać będzie Ko­
misja Poborowa w lokalu przy ul. 
•Podwale Św :dnickie Nr. 11-a, I pię­
tro

...Rejestracja sierot po poległych 
bojownikach o Niepodległość I Demo

•łcracją przepróWadzbha jest: pfrzez Za 
rząd Okręgu Dolnośląskiego ;Tow. 
Przyjaciół, Żołnierza. Zgłaszać się na 
•leży w dniach 12 — 15 maja w. godzi 
na eh pd 8* do 12 w Świetlicy Okrę­
gu TP2 przy ul. Paderewskiego 7.

...Eliminacje zespołów ś\v*etlico- 
wyoh, wyróżnionych w konkursach 
powiatowych, odbędą się w sali Tea­
tru Popularnego w czasie od 18 do 
24 maja. Wyróżnienie we Wrocławiu 
otwiera drogę do eliminacji ogólno-, 
polskich. Na konku.rs zespołów bę­
dzie dopuszczona publiczność intere­
sująca się rozwojem amatorskich ze 
spotów świetlicowych. V

...F»ilha<rm©mia Wrocławska urządza 
dziś o godz. l3*-tej zebranie swoich 
czonków. Obrady - odbędą Się w sali 
Teatru przy uł. Świdnickiej 28.

...Kurs aktywistek kobiecych rozpo 
Czyna się w Wojewódzkiej Szkole 
Związków Zawodowych '(Mazowiecka 
17); dnie 19 maja o 9 rano. Ku-rs 

.trwać będzie 10 dni i obejmie aktywi 
stki w zakładach pracy i referentki 
spraw kobiecych w oddziałach doln< 
śląskich Związków Zawodu Uczestnicz 
ki • z prowincji mają zapewnione, wy 
żywienie i kwatery. ■

...Na ul. Świdnickiej w czasie akcji 
odgruzowania wydobyto wiele ma­
szyn drukarskich, przeważnie, nie­
stety, zniszczonych^ Za to w stosunko 
wo niezłym stanie znajduje się zna­
leziony pod gruzami duży motor Die 
sla..

...„Wojna", słynny i wstrząsający 
cykl obrazów Artura Grottgera bę­
dzie wystawiony w  ukończonym nie 
zadługo Muzeum Państwowym (koło 
gmachu Urzędu Wojewódzkiego). Mu 
zeum pokaże nam też Jana Matejki 
„Śluby Jana Kazimierza", „Pioti 
Włast przyjmuje we Wrocławiu Cy­
stersów, przybywających do Polski1 
oraz „Sejm w Gąsawie". Z tematyk 
kościelnej zobaczymy obraz z r. 1468 
przedstawiający Chrystusa tłoczące*-

9 stopni ciępła
Noce jeszcze są chłodne. Wczo­

raj termometr wskazywał nie 
cale 9 stopni ciepła. W dzień tem 
per a tura podniosła się do 26 stop

Ciśnienie barometryczne wska­
zuje wahania. Barometr wykazy­
wał pod wieczór ciśnienie 751 
mm. Nie pozwala to jeszcze 
wnioskować, że pogoda się psuje.

W  sobotę o godz. 7,30 delegacje 
partii, zwiąizków i organizacji zbiorą 
się przed Dworcem Głównym, by o 
godzinie 8-mej powitać . przybyłych. 
Prezydent miasta p. Kupczyński, jako 
gospodarz, wygłosi słowa powitania. 
Z dworca wycieczka uda się autobu 
sami do hotelu „Polonia'*. Po śniada 
niu, od godziny 9,30 do 12-tej nastą­
pi zwiedzanie miasta pod hasłem 
„miastą historyczne -— zniszczone — 
dźwigające się z ruin".

Od godziny 14-tej do lo-tej obiad 
w hotelip-„Polonia**.

Po obiedzie gości podejmować bę­
dą RTPD i Liga Kobiet. RTPD poka 
że wycieczce swoje placówki, albo­
wiem Polonia, amerykańska wspiera 
je finansowo.

Trasa wycieczki rodaków z Amery 
ki ciągnie się od Warszawy przez 
•Łódź, Poznań, Częstochowę, Kraków, 
Oświęcim, Katowice, Jelenią . Górę, 
Wrocław do Sopotu,, będącego końcó 
wyra jej etapem.

Czas pozostający do odjazdu okrętu 
uczestnicy wycieczki spędzą przypu­
szczalnie u swoich krewnych w kra 
•ju.

KOMUNIKATY
i PROGRAMY

Teatry
PAŃSTW OW Y t e a t r  DOLNOSLĄ  

SKI -  wtorek, U  b. m., gocte. HM* 
__ „Żołnierz i bóhaitet'* — przedsta­
wienie zamknięte dla szkól.

TEATR POPULARNY -  wtorek, 
11 b. m.; godz. 19-ta -  „Świerszcz
za kominem**. ___

TEATR LAL K I I AKTORA dzj 
o aodz, 12.30 przedstawienie zamiknię 
te dla szkól p. t. „Dwa Mićhaly i
świat cały.'*. ' . ■ iov

TEATR M UZYCZNY (Rzeźnicza )
—  dziś o godz. 19.30 premiera inau­

guracyjna „Rozkoszna dziewczyno
— komedia muzyczna.

W YSTAW A NIEZALEŻNYCH — u*.
Ofiar Oświęcimskich.

Kina
.ŚLĄSK" -  ul Świerczewskiego 8' 

(amer.). -  „Mt . Smith jedaie do Wa 
szyngtonu*'.
WARSZAW A'* — Fredry 16 — 
(ang.) — „Oflag 27*. . .

„SCALA11 — u.l, Mikołaja 37 — 
(poi.) — „Stalowe serca .

..ODRA'1 — ul, Kołłątaja 32 — (ang.) 
— „Mali detektywi11:

POLONIA" —  ul. Żeromskiego 53 
” — (amer.) — „Skarb Tarzana1.
TĘCZA" — ul. Kościuszką 171 

” (frahc.i — „Noc grudniowa". 
„FAM A" —  Psie Bole —  (amer.) —  

„Historia jednego fraka". _ 
FOTOPLASTIKON — Świerczew- 

Ekiego 29 — „Alpy bawarskie" — 
od godz. © — 20.

Nocne dyżury aptek
..Pod' 4 Wteżami" — Damroła 7.
„Pod Lwem" — plac Słoneczny 2. 
,;pod Aniołem" — Szezytnicka 28.
J Nowa Apteka11 — Piastowska 36.

nareszcie będziemy coś wiedzieć
o pogodzie na dzień następny

Może nareszcie coś będziemy ■wie­
dzieć o pogodzie. Warszawa ma 
stworzyć we Wrocławiu -dla Dolnego 
Śląska biuro mogące podawać prog­
nozę (przewidywanie) pogody. Jest 

I to możliwe tylko wtedy, gdy ma' się 
dar,6 z wielu punktów, w  terenie, bo 
dopiero takie dane składają się na 
tzw. „mapę synoptyczną11, podające 
ciśnienie1 barometryczne, kierunki 
wiatru, opad itp. Z tych obserwacji

razem można wnioskować, jak po­
goda ukształtuje się na dzień następ 
ny.

Do tej pory słuchaliśmy prognozy, 
o pogodzie z Warszawy i z doświad­
czenia wiemy, że przewidywania czę­
sto chybiały. Dopiero teraz możemy 
mieć nadzieję, że „mapa Synoptycz­
na" powie nam wreszcie o pogodzie 
to, co wiedzieć chcemy.

Człow iek  o stu tw arzach
Pomysłowy oszust zakończył karierę

Człowiek spod gruzów
uratowany” 

przez Straż Ogniową
Wczoraj o godz. 12,58 'Straż Pożar 

na została wezwana na ulicę Sien­
kiewicza 55, gdzie zdarzył się wypa

Ob Stanisław- Niedziotka, zamiesz 
kały przy ulicy Nowowiejskiej 90/36, 
został przysypany, przy wyciąganiu z 
gruzów części. żelaznych. Pierwszej i 
drugiej sekcji Oddziału- Głównego 
Straży Pożarnej udało, się odkopać 
go. Poszkodowany został odwieziony 
do szpitala. Stan jego nie budzi o- 
baw.

Z kromki milicyjnej
LEŻAŁ JAK KAMIEŃ  

. (K-i) Na rogu ul. Daszyńskiego i 
św. Wojciecha przechodnie znaleźli 
leżącego w  bramie nieprzytomnego 
26—letniego Ferdynanda Furmana 
(św. Marcina Nr; 7).
■- Lekarz. Pogotowia Ratunkowego, 
PCK stwierdził .zatrucie, alkoholem i 
przewiózł Furmana do aresztu I Ko­
misariatu M. O.,-gdzie pozostał aż do 
-w ytr-zeźwien ia.

o r g ie  R o w e r z y s t ó w

(K-i) Prizy ul. Łąkowej (w Oporo­
wi ej został przejechany przez- rower 
4f2-let«ni Władysław Borowiec (ul: Od 
krywców N r -  8)"," który doznał pęknię 
d a  miednicy i potłuczenia pleców.

Po, udzieleniu pomocy przez Pogo-.. 
to wie Ratunkowe, ofiarę, orgii rower 
rzystów umieszczono w  szpitalu W - 
Świętych.
LEKKOM YŚLNOŚĆ ALKOHOLIKA  

Przed Sądem "Okręgowym we Wrp 
cłąwiu, stanął woźny Kuratorium O- 
kręgu Szkolnego Wrocławskiego 
^Stanisław Pędzisz za przestępstwo 
przywłaszczenia sobie 120 tysięcy zło 
tych.

OSk. Pędzisz, jako woźny Kurato­
rium. posiadał spęojąlne upoważnie­
nie do podejmowania przesyłek, pie-^ 
hiężnych nadsyłanych do Kura|o-" 
rium. Korzystając z tego, uległ po>ku 
sie i pc-d ją wszy większą sumę. udał 
się wraz z kolegą do _ restauracji, 
gd^rie upił się do ni e,p rzy tomn ości. 
Nad ranem, . zbudził się w „ruinach ja 
ki eg oś domu i stwierdził braik. gotów 
ki. W iy-ch warunkach ratował s’-ę 
ucieczką, ukrywając się u swego bra 
ta, aż do momentu, w którym poło­
żyli na nim* rękę funkcjonariusze 
M. O.

Sąd Okręgowy skazał amatora hba 
cji za cudze pieniądze' -— na 3 lata 
więzienia.

ZAMACH SAMOBÓJCZY.
(K -i) —  18-lętnia Kozimiera D. 

(ul. Dworcowa), w  przystępie silne­
go rozstroju nerwowego, - • spowodo­
wanego nieporozumieniami małżeń­
skimi, napiła się płynu lekkożfą- 
cego. j

W idząc to mąż, wytrącił desperat ' 
ce butelkę, a następnie wezwał Po ­
gotowie Ratunkowe PCK. Lekarz 
Stwierdził uszkodzenie błody śluzo­
wej jamy ustnej i po udzieleniu 
pomocy, pozostawi! desperatke V5 
mieszkania.

Sąd Okręgowy w  dniu 10.5 br. roz 
pa4>ry wał sprawę -nie Jada oszusta, 
przestępcy. recydywisty, który już 
trzykrotnie karany, trafił znowu na 
ławę oskarżonych. Antoni Stefan Za 
górski — to typ pasożyta, który stwa 
rżał sobie nielegalne źródła dochodu, 
żerując ,na łatwowierności ludzi uwi­
kłanych w  trudne sytuacje życiowe.

Zagórski przebywał w  1947 r. w a- 
resztach Woj. 'U.B.P. we Wrocławiu, 
gdzie zetknął się ze współwięźniami 
Fryderykiem Riegerem i Mieczysła­
wem Noworolem. Gdy opuściły areszt 

r^- udał się... d<v żony Fryderyka Rie- 
gerą . Barbary, przedstawiając śię 
jako sędzia Sądu Apelacyjnego w 
Warszawie, który ma wyrobione sto­
sunki w Ministerstwie Sprawiedliwo 
ści i tych wpływów' gotów jest u- 
żyć, aby Rieger został zwolniony.

Na pierwsze wydatki zażądał 5.000 
zż i sumę tę otrzymał bez trudu. W 
parę dni zgłosił się ariow-u do Barba 
ry Rieger i oświadczył, że ^>rawę 
jej męża załatwił pomyślnie. ,.Wy- 

j ba w ca" gościł pewien czas w domu

Nieprzytomna kobieta na bruku
(K-i) W niedzielę, o godz. 5 min. 

30 przechodnie, znaleźli na chodni­
ku przed domem Nr. 18 przy ul. Ks. 
Józefa Poniatowskiego nieprzytomny 
kobietę w  bieliźnie. P-rzybyły lekarz 
Pogotowia Ratunkowego PCK sbwier 
dz»ł u ofiary wypadku złamanie pra 
we go przedramienia, poranienie i o- 
gólne potłuczenie. Po opatrunku, 
przewieziono kobietę do szpitala 
POK.

M.O. II Komisariatu przeprowadzi 
ła dochodzenie i ustaliła, że ofiarą 
wypadku jeot 80-lełcia petronela

I p. Barbary, a następnie, wyjechał z 
.nią do jej ojczyma Maksymiliana 
Krybusa; lekarza w Książu W.ielkopol 

j sk im.^Tu zno wu podał się za wpły w o 
iwą osobę w Min. Spraw, i w związ 
ku z ratowaniem R i eg era wziął od 

I lekarza 8.000 zł..
I Gdy rozeszła się wiadomość po. oko 
licy o ustosunkowanym przybyszu,

I zgłosił się do -Zagórskiego; — Tele­
sfor Ulan owaki. w  swej sprawie kar­
nej o zabranie pompy., z ElektroW»u 
Miejskiej. Zagórski podał się za sę- 

I dziego Sądu Najwyższego w W-wie 
|l, obiecał wyzyskać swe wpływy w 
i Min. Spra w, dla ratowania Ulano wą­
skiego. A ćon-to tej „przysługi" wziął 
11.850 zł. po ozym ukradkiem wyje­
chał do Poznania.

Znalazł się następnie w  Leśnicy 
(pcw. bystrzycki), gdzie miał swą gos 

I podarkę. Stanisław Noworol, ojciec 
Mieczysława Noworola, przeciw któ- 

i remu toczyła się sprawa karna o„ ut 
| dział w zabójstwie prof. ezeohowi- 
I ćza. Zagórski znowu podał się za 
dziego śledczego, który prowadzi śle­
dztwo przeciwko Mieczysławowi No 
warolowi i od St. Noworółą wyłudził 
25.000 zł.

Tymczasem Maksymilian Krybus. 
któremu Zagórski wydał się podejrzą 
•ny, zwrócił się do P.U.B.P. w Śre­
mie i to samo uczyniła Barbara Rie­
ger, wobec czego Zagórski został, za­
aresztowany.

Sąd podkreślając dłuższy okres 
przestępczej działalności oskarżonego 
i jego wrodzony, wstręt do pracy, 
skazał go na łączną karę 6 lat wię­
zienia-i utratę praw na 10 lat. a po 
! odbyciu kary więzienia —  na umie­
szczenie w  Zakładzie dla niepopraw­
nych, gdzie jwwestępcy pracują przy 
[musowo.

Ohalatka, która była w gościnie u 
41-letniego Józefa Wajszli, piekarza 
na II piętrze m. 14. Wajazta był pod j 
chmielony i — .jak twierdzi — spał, 
i nic nie wiedział o wypadku. Mimo! 
takiego itiłumaczernią,. Właściciela I 
mieszkania przeprowadzono do II Ko 
młs&riatu.

Gdy ofiara zagadkowego wypadku 
odzyska przytomność, będzie przęsłu | 
chama i wówczas ustali się .czy sa­
ma usiłowała popełnić samobójstwo, 
i czy też znalazła się na bruku ulicy 
i z innych powodów.SŁOWO POLSKIE Nr 128 Str. 4 1



„SŁOWO POLSKIE” DZIECIOM
Marysia idzie do dziecińca

Ogromnie nudziło się małej 
Marysi, gdy matuś brała czerwo­
ną chusteczkę na głowę i  szła 
pracować w  pole a ją samą, sa- 
miuteńką zostawiała w  chacie. 
Bo pomyślcie tylko. Calutki 
dzień musi wtedy dziewuszka 
spędzać w zamkniętej dusznej 
izbie, mając tylko za towarzy­
stwo białą kotkę „Kizię-Mizię“ . 

I w  dodatku Kizia-Mizia Korzysta 
ła z każdej okazji, aby uciec na 
dach a na wszystkie -prośby 
dziewczynki miaukała przeprasza 
jąco: miau nie gniewaj się na 
mnie, moja Marysiu, ale dopraw­

dy zamruczeć się możesz na 
śmierć w  tym zamknięciu, miau...
. Więc popłakiwała sobie cichu­

tko biedna dziewuszka, opuszczo­
na nawet przez kotka, czekając 
aż po zachodzie słońca wróci do 
domu matka. Aż jednego razu...

—  Ubieraj się prędko Maryś —  
mówi mamusia. Od dziś nie bę­
dziesz przesiadywała sama w 
izbie, przed pójściem do roboty 
zaprowadzę ciebie do dziecińca.

—  Co to jest matuś ten dzieci­
niec — dopytywała się po drodze 
Marysia, drepcząc kolo spódnicy 
matczynej. -  - -  _  ....... i

— Widzisz córeczko —  tłuma­
czyła matka jest taka organiza­
cja co się nazywa Chłopskie To­
warzystwo Przyjaciół Dzieci 
(Ch.T.P.D.). Otóż Ch.T.P.D. kochał

wszystkie dzieci, nie chce, aby 
podczas pobytu rodziców w  pracy 
były bez opieki i dlatego właśnie 
urządzono dla nich specjalne 
dziecińce.

Ot jesteśmy na miejscu. Mary­
sia otworzyła ze zdumieniem sze­
roko niebieskie oczka. Jak tutaj 
ładnie... Znajdowały się w  ma­
łym domku na końcu wsi. Pod 
oknami rosły fioletowe i białe 
bzy a w  starannie utrzymanym 
ogródku biegały dzieci w  tym sa­
mym mniej więcej wieku co Ma­
rysia.

—  To moja córeczka pani Zo­
fio —r powiedziała matka do mło­
dej uśmiechniętej kobiety, która 
stanęła właśnie na progu. Młoda 
wychowawczyni pogłaskała dziew 
czynkę po lnianych włoskach: 
— Zostaniesz z nami malutka.

X Marysia została w  dziecińcu. 
Jakże inaczej teraz płynął jej 
czas, K iedy wieczorem przycho­
dziła po nią matka Marysia dzi­
wiła się niezmiernie, że już pora 
iść do domu. Jak to, przecież 
przed chwileczką dopiero przy­

szła do dziecińca, ledwo zabawiła 
się w  „Jaworowych ludzi’1 i w  
„Czarnego luda“ , jakąś godzinkę

Uśmiechnij «?ę
MĄDRY KOGUT

—  Powiedz mi Adasiu — pyta się 
braciszka mała Zosia —  dlaczego 
kogut, gdy pieje to zamyka oczy?

Adaś myśli długo. Widzisz sio­
strzyczko — mówi po chwili chło­
piec —  on czyni to dlatego, bo chce, 
pokazać kurom; że umie na pamięć.

POD JAKIM KRZAKIEM?

Zgadnijcie pod jakim krzakiem 
siedzi zając podczas deszczu —  mó­
wi Henio do swoich kolegów.

— Pod leszczyną woła jeden. -11
— Nie!
— Pod jałowcem!—-krzyczy drugi.
— Złe, po prostu pod mokrym 

krzakiem. -

lepiła zwierzątka z plasteliny a 
tu patrzcie, słońce zachodzi. Ist­
ne czary....

W  domu z błyszczącymi oczka­
mi Marysia ' opowiadała matusi: 
wiesz urządzamy przedstawienie 
teatralne o „Krasnoludkach i sie­
rotce Marysi11. Ja będę grała rolę 
Koszałka -  Opałka. Kiedy uszy­
jemy już kostiumy to pojedzie- 
my do Wrocławia, aby odegrać 
naszą sztuczkę w  fabryce dla 
dzieci robotników. Boję się tylk.o, 
czy wrocławskie dzieci nie będą 
się z nas śmiały...

A  ja jestem przekonana, że 
rówieśnikom Marysi z miasta z 
pewnością spodoba Się historyjka 

krasnoludkach ze wsi.
H.M.

L. SOCHA

Hulajnoga
Po szerokiej, gładkiej drodze 
pędzi Stach na hulajnodze.

Lewa noga, prawa noga —  
pędzi hjrżo hulajnoga.

Nowoczesna —  z gumy kółka, 
Stacli mknie na niej, —

jak jaskółka.

Tułaj auto, a  tam konie, 
trzeba wszędzie głośno

dzwonić.

Nagle —  wstrzymał się —
z przejęciem —  

Stop! —- milicjant na zakręcie...

Podniósł rękę —
„.można jechać! 

i do chłopca się uśmiecha...

I  znów pędzi Stach po drodze, 
na swej pięknej hulajnodze!

Zielone Świątki nadchodzą...
Przez szybki niewielkiego^ o- 

kienka wpadały do izby pierwsze 
ukośne promienie słońca, zapala­
jąc bursztynowe światełka w ży­
wicznych sękach sosnowej po­
wały.

Jeden z  promyków połechtał w  
nosek śpiącego pod kraciastą pie­
rzyną Wojtka. Chłopak przetarł 
zaspane oczy, przypomniał sobie 
coś i krzyknął na śpiące obok w 
komorze siostrzyczki.

— Tereska, Baśka! Wstawaj­
cie! Idziemy na staw po tatarak. 
Jutro Zielone Święta...

Za chwilę cała trójka biegła 
już, dudniąc bosymi stopami po 
zwilgotniałej od porannej rosy 
ścieżce, w  stronę pobliskiego sta­
wu.

— Ja Wejdę do wody i będę 
rwał tatarak a w y wiążcie go w  
pęki —  komenderował Wojtek. 
Zakasał lniane porcięta i wszedł­
szy do wody zaczął wyrywać z 
mulistego dna stawu zielone sza­
blaste łodygi tataraku.

Tereska i  mała Barbarką wią­
zały go w  pachnące pęki.

—  No, będzie już tego dosyć, 
dziewczęta. Weźcie teraz tatarak

i zanieście do domu a ja pójdę po 
brzozowe gałęzie.

Daleko było jeszcze do połud­
nia, gdy w niskiej izbie zapano­
wał przedświąteczny ruch. Basia

z Tereską^.wysypy wały. podłogę 
żółciutkińi piaskiem znad rze­
czki, potem rozścielały na niej 
pachnący tatarak. Umaiły nim 
również obrazy święte, wiszące

rzędem na ścianie — wysoko pod 
samym sufitemf -

Z kuchni dochodziły miłe zapa­
chy. To mama piekła słodkie ko­
łacze z serem na jutrzejsze świę­
to.

Wojtek, bardzo ważny i zajęty, 
przybijał do ściany wielkie gałę­
zie, okryte delikatnymi listkami. 
Wkrótce cała chatka tonęła w zie­
leni, tylko tu i ówdzie przebły­
ski wały świeżo wybielone ściany.

— A  nie zapomnijcie się, dobrze 
umyć — rzekła mama, gdy dzie­
ciarnia zadowolona ze swego dzie 
ła usiadła zmęczona na progu. —  
Jutro rano pojadziemy konikami 
do kościoła...

— Żeby tylko była pogoda — 
zaniepokoił się Wojtek, patrząc 
badawczo na niebo.

— Eee... gdzież by deszcz padał
w takie święto... Powiedziała Ba­
sia sennym głosikiem. Zmęczona 
pracowitym dniem dziewuszka 
położyła jasną główkę na kola­
nach l starszej siostry, i. mrużąc 
oczka patrzyła/ jak w ielka ‘płoną­
ca kula słońca spływa coraz, n i­
żej i ohowa się za pobliskie pa­

górki. M G.

Przygody brudaska u małpiej rodzinki (Wg bajki 
Arnolda i Zuzitia)

Zmęczony Janek odpoczywa pod drzewem w lesie i roz­
myśla dokąd iść dalej...

Patrzy, a tu mama - słonica nabrała w trąbę wody i po­
lewa małe słoniątko. Co — wola przestraszony nasz bruda- 
sek —  to i słoń chce mnie myć...

T YCI E  S P O R T O W E

Ś u / I ę ^ o  m o l o r ó i r
Wielka impreza motocyklowa, zor- 

ganiaowaoa przez Wrocławski Klub 
Motocyklowy i „Burzę1*, zgromadziła 
na Pi. Grunwaldzkim tłumy pubłics 
noścl.

Startowali między innymi zawodni 
oy Łodzi, Opolszczyzny i Ziemi Lu­
buskiej z Perkowskim, Antoniewi­
czem, BertoszGciem, Chołubowicr.em, 

Kanasem, Stelmachem oraz Natan­
kiem WKM I Przewirakim „Burzaf<

Trasa wynosiła 5 razy 1.600 m dla 
kategorii motocykli do 130 <cc*n i 10 
razy 1650 dla kategorii wyższych.

Wyniki:
Kategoria do 130 ccm: 1) Bartoszyk 

O KM na DKW, czas 8,15,9; 2) Kacz­
marek, czas 9,56; 3) Słowikowski
WKM, czas 11,09,4.

Kategoria do 250 ccan: 1) Perkow­
ski Łódź. KL na NSU, czas 14. 2) 
Bartosik OKM; 3) Cbołubowicz OKM.

Kategoria do 350 cera: 1) Najlepszy ] 
motocyklista Ziemi Lubuski ej Anto­
niewicz — Unia — Zielona Góra na 
Jhctorii, czas J.3,44; Ą  .WyUykusz J

WKM; 3) Szuetzer Wałbr-z. KM; 4) 
Przewirski KM „Burza**.

Kategoria do 500 ccm: 1) Wolnie- 
wicz „Burza** czas 13,42,1; 2) Stel­
mach OKM, 13,45.

W kategorii ponad 500 startował 
•tylko Natanek, który ukończył bieg 
w czasie 12,34,5.

Wczoraj odbyło się poświęcenie 
proporca sekcji motocyklowej „Bu- 
rza“; wziął w n*m udział między in­
nymi gen. Daniluk, który po wbiciu 
przez zebranych g\óoździ pemiątko- 

I wych, wręczył proporzec klubowy 
chorążym „Burzyć.

Jutro o godz. 17-tej odbędzie się w 
Radzie Miejskiej WF i PW przy ul. 
Elżbiety 3 konferencja sekcji spotto 

i w ej BMW, na której omówione zo- 
| staną imprezy sportowe w okresie 
j Wystawy oraz będą podane do wia- 
mości wyniki konferencji, która od- j  
była się w Głównym Urzędzie Kul­
tury Fizycznej w Warszawie.

Referować będą protf. Szymański i 
|ob. Marczyński. 1

»Pafawag« remisuje z wicemistrzem Poznania
ł I P C  ■  F o l a w a g  4 : 4  w  M a g » * a ś n i c t u / i &

(tm.). — Rozegrane w  dniu wczo­
rajszym na stadionie „Pafawagu** 
pierwsze we Wrocławiu zawody za 
paśnicze pomiędzy nowozorganizo- 
waną sekcją zapaśniczą „Pafawa­
gu** a wicemistrzowską drużyną Po­
znania HCP zgromadziły na stadio­
nie Pafawagu około 1.000 widzów. 
Zawody stały na dobrym poziomie 
technicznym i dostarczyły wi­
dzom wiele emocji. Remisowy wy­
nik uzyskany przez wrocławian z 
czołową drużyną Polski, stawia na­
szą sekcję w  rządzić pierwszoklaso- 
wych zespołów krajowych.

Wyniki: w  wadze muszej Droż-
dżyński (HCP) wygrywa v.o. z po­
wodu kontuzji Faski (Pafawag).

W  wadze koguciej: Nowacki (HCP) 
wygrywa w  5 min. z parteru z Wo- 
jewódką (Pafawag).

W  wadze piórkowej: KI arek
(HCP) wygrywa niezasłużenie na 
punkty ze Smólem. (Pafawag).

I Walkowiaka Stef. (HCP) suplesem:> 
W  wadze półciężkiej: Rejniak (Pa 

fawag) wygrywa w  9 minucie walki 
z Drożdżyńskim (HCP) i wreszcie 
w wadze ciężkiej Kołata (Pafawag) 
wygrywa v.o. z powodu braku prze 
ciwnika. W walce towarzyskiej z 
Krysmalskim Teodorem - Koirata 

I przegrywa w 7 minucie.

| W  wadze lekkiej: Wybieralski
I (Pafawag) zwycięża w  8 minucie 
Grębowskiego (HCP).

W  wadze półśredniej: Walkowiak 
St. (HCP) wygrywa na punkty z Ma 
jewiczem (Pafawag).

W  wadze średniej: w  najładniej­
szej walce dnia Krysmalski II - (Pa­
fawag) zwycięża po V/t min. walce
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Zawędrował Janek a i pod duże drzewo. Chce znowu 
odpocząć, lecz widzi na gałęzi olbrzymiego węża. Dalej 
w nogi, ratuj się kto może...

Fciska w ygryw a  b ieg uliczny
(tm.). —  Przewidziane na 1 maja 

biegi uliczne i bieg kolarski, orga 
nizowany przez Trójkę Partyjną 
PPR na kolonii PFW Grabiszynek—  
rozegrane zostały w  dniu 9 maja rb. 
Na starcie biegu licznego- na dystan I 
sie 2.200 m. stanęło 16 zawodników, I 
w tym 7-miu bokserów. Po cieka­
wym przebiegu i emocjonującej 
walce na finiszu, bieg wygrał bokser ^

Iski reprezentant Wrocławia w  wa­
dze muszej Faska w  czasie 6.18, 
i przed Krupińskim (również bokser) 
6.18.2 i Popowskim 6.19. Czwarty 
Komosa, piąty Zych, szósty Górski. 

Zwyćięzcy otrzymali szereg cen- 
I nych nagród ufundowanych przez 
P.F.W.



===== RADI O = =
ŚRODA, 12 maja 1»48 r.

8.0O Muz. 9.00 Gazetka radiowa dla 
ozkół. 9.15 Lok. program dnia. 11.07 
Sygnał czasu j hejnał. 12.04 Dzienr 
n?k. 12.25 „To warto -przeczytać**. 

-32.130 Koncept dla młodzieży.  ̂ 13.30 
Muz. 13.40 And. Ministerstwa Oświa 
ty. . 14.00 Muz. popularna. 14.30 
,. Książki ' z wierszami", aUd. sł.-iiiuz; 
14,50 Aktualia. 14.57 Tnfórlń. . Ra­
diofonii Przewodowej. 15:00 In form. 
Polski Pid. 15.15 Aktualia. 15.25- 
Muz. 15.30 Aud. dla dzieci. 15.50 
V,Humor na antenie**. 16.00 Dziennik. 
30.20 Wywiad z dyor. Biblioteki Uni­
wersyteckiej w Warszawie, dr. Ada 
enem Lewakiem. 10.40 „Nowa Jugo-: 
slawi«f‘, pog. 17.00 „Melodie operet. 
kowe‘V 17.45 RUL, wykład z cyklu. 
„Kraj i ludzie". 18.00 Lekcja jęz. 
ros. 18.45 Fryderyk Smetana — 
kwartet nr. 2. 18.45 „Zaklęty dwór". 
10.00 Aud. <łla wojska. 20.00 Dzień-, 
niik. 21.00 Aud. Chopinowska. 2T30- 
,rZ życia Bułgarii". 21.50 Pog. spor' 
Iowa. 22.00 Muz. lekka. 22.45 Konc. 
reki. 28.00 Wiadom. 28.16 Program; 
na jutro. .23.30 Hymn

Pływające
sanatoria

Centralne władze Zw- Zaw. pra 
cowników transportu rzecznego 
w  ZSRR zorganizowały sanato­
rium i dom wypoczynkowy na 2 
statkach.

Pływające sanatorium będzie 
kursować wzdłuż drogi Gorkij —  
Moskwa —  Gorkij —  Astrachań 
i z  powrotem. Rejs-trwać będzie 
26 dni.

Statek „Radiszczew", na któ­
rym urządzono dom wypoczynko 
wy, jeździć będzie po rzece Ka­
mie.

Poza tym, trzeci statek, ,,Woro 
szyłowsk", na którym również 
urządzono dom wypoczynkowy, 
pozostanie przez cały sezon w  jed 
nej z najpiękniejszych miejscowo 
śei nad brzegiem rzeki Ob, w  Za­
chodniej Syberii. W  ciągu łata od 
pocznie na nim ponad tysiąc pra 
cowników transportu rzeezn’ego z 
pobliskich terenów.

VMmim  P m f s i l  W e r o  i Spreęlu K i & j m p

m m  Fanki liiaoaaaai
we Ifeociciu/iif

ul. W. Pstrowskiego 12 (daw. Przemysłowa)
o g i • t z a

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na remont i przeniesienie kabiny lakierniczej u; Riul

Kosztorys Ofertowy oraz inform acje otrzymać można w biurze 
Wydz. Tti. Wycena pozycji kosztorysu, ofertowego, winna obowiązkowo, 
uwzględnić podział kosztów na materiał i robociznę.

Niezachowanie tego: warunku, może stąć się powodem nierozpatry- 
wańia oferty.

Oferty w zalakowanych .kopertach 'bez znaków firmowych, na- - 
pisem „Renowacje i przeniesienie kabiny lakierniczej Rwl“ należy 
•kladać do dnia 22 maja 1948 r. do godzi 11-tej w biurze Wydziału Tti.
O godz. 11,30 tegoż dnia nastąpi Komisyjne otwarcie ofert, w  obecnoś­
ci ewentualnie: przybyłych na przetarg oferentów.

Dyrekcje PFW zastrzega sobie prawo wolnego wyboru oferenta, 
bez względu na podaną cenę, jak i unieważnienia przetargu bez poda- 
»ia powodu i bez ponoszenia jakichkolwiek odszkodowań. K-2484

Administracja Kluczowa
Doświadczalnych Majątków  

Uniwersytetu W rocławskiego

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na-mydzierżamienie zbioru ouiocóm u; 18 ha 

sadzie ui Trzebnicy
Składanie ofert do cLnie 18 maje 1-948 r., godzina 10. Otwarcie ofert 

18 maja b. r., godz. 11 w  biurze Admitnist-rac ji Kluczowej.
Wadium w wysokości 5 proc. ceny zaoferowanej należy eWadać w i>a 

p jerach wartościowy oh łąozmie - z ofertą lub. wpłacić gotówką do kacy 
Adm in istracj i., .

Bliższych informacja udziela Adm iniatffecje Kluczowa we Wtro-cleiwiu, 
wl. Norwida 25, III piętro.

Zastrzegamy sobie oowolny wybór <rferenta bez względu na wysokość 
eony zaófer bWa-nej. 4931

IWMMMie Pnenisi! M ta -T to zo w e fo
uj Warszawie, ul. Krakowskie Przedmieście 7

ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na dostawę kompletów skrzyń 30 kg. ca 10.000 sztuk miesięcznie 
o następujących wymiarach wewnętrznych:

1) 585 x  330 x 17.0 mm
2) 510 x 275 x  240 mm
3) 480 x  325 x^210 mm

. - _ • 4) 375-x 315 x  285 mm
Warunki techniczne: Materiał sosna - świerk, zdrowy z toleran­

cją sinizny i  zdrowych niewypadającyeh sęków. .Grubość desek 
nie może przekraczać 7— 9 mm, boki, oraz 9— 11 mm czoła. Po­
szczególne elementy skrzyń dwukrotnie lislwowane, mianowicie: 
wieka, boki i dna obwodowe, na czołach, listwy na krawędziach 
zewnętrznych,, listwy o szerokości. 35—40 mm grub. 10— 11 mm.

Oferty w  zalakowanych kopertach niefirmowych należy skła­
dać do dnia 20 maja 1948 r. godz. 10-ta w  pokoju nr. 6, wyżej 
wspomnianego Zjednoczenia w  Warszawie. Otwarcie ofert nastąpi 
tegoż dnia o godz. 12-tej. Oferent obowiązany jest dołączyć kwit 
na wpłacone wadium w .■ wysokości 2 proc. oferowanej sumy.
. Zjednoczenie zastrzega: sobie prawo unieważnienia przetargu 

bez podania przyczyny, oraz bez zobowiązania ponoszenia jakich­
kolwiek odszkodowań z . tego powodu, prawo wyboru oferenta 
bez wzglęau na wynik przetargu, prawo uznania, -że przetarg nie 
dał dodatniego wyniku, prawo zwiększenia wzgl. zmniejszenia 
ilości dostawy. . ^  K-2539

O G Ł O S Z E N I E
Urząd Skarbowy we Wrocławiu podaje do publicznej wiadomo­

ści, że w  dniu 12 mają 1948 r. o godz. 12 w  lokalu Kosydora Ru­
dolfa przy ul. Wieniawskiego 19 zostaną sprzedane przez publicz­
ną licytację następujące ruchomości: • £

1 krowa —  cena szacunkowa 40.000 zł.
1 auto ciężarowe, 1,5 tony —  ceną szacunku 200.000 zł.
1 motocykl ,,Zuendapp“ —  cena szacunku 40.000 zł. 
Wymienione wyżej przedmioty.oglądać można w dniu licytacji 

od godz. 11—-12-tej. Naczelnik Urzędu
K-2549

D E K O R A T O R
potrzebny od zaraz
o wysokich kwalifikacjach. Dobre 
wynagrodzenie. Oferty kierować: Je-„ 
leniogórskie Sł-owo Polskie pod „Cen 
trala“. K 2513

| 8GŁ0SZENIA WORK
| HANDLOWE {■

MEBLE kupno — sprzedaż, Wrocław, 
ul. ś-w. Wincentego 59 sklep. K 2492 i

WAPNO w dole sprzedamy tanio. — 
Wiadomość:'- Rynek 30, II piętro.

K 2493

ROWER męski-,- - • damski; - patefoo 
.szafkowy sprzedam,-Żeromskiego 44 
m. 7. | 4003

OKAZJA futro breit-zschwancowe, — 
piękne, luźne, sprzedam. Wrocław, 
Traugutta 35/37, Wójcik. K 2534

SKLEP odstąpię, dobry punkt za 
zwrotem, kosztów własnych. Wiado­
mość: Oleśnicka 16, sklep. 4016

KATALOGI maszyn do szycia spe­
cjalnych zwykiyc&i, różnych marek, 
język obojętny — kupuje: Warsztat 
Męchapiozny: Pomorska 36. K 2630
KIOSK odstąpię. Zgłoszenia: Biuro 
Zleceń „Exp.re#®“, Kluczborafcc 21.

4025

ZGUBIONO dowód osobisty, ©doś* 
nek. zameldowania, kartę rejestrecyl* 
ną̂  RiK.U — Wrocław, na nazwisk^ 
Śliw owsika Jan, • Wrocław, Ofiar Óś4 
-więclmskich 19/7. 402J

ZBUBIONO kartę RKU, wydeną 
Legnicy na nazwisko- Apelbaum .-.Mcm 
ązko. . . .  4029

POSAD POSZUKUJĄ

HANDLOWIEC z branży obuwniczej 
z 30 letnią praktyką, wysoka facho­
wość.- dobry organizatort obejmie'sta 
nowisko krerowmicze lub' inne propoi 
zyo-je, w miejscu tub na wy jeżu. Z sio 
atenia: „Czytelnik-. . Kiośfc Nr. 4SF,
Mogt 'Odrzański, Wrocław., 907B

RUTYNOWANY kwiaoiar-z, kwiaciar­
ka, znajdzie pracę stelą w kwiaciar- 

..Flora-*. Wrocław. Rysiek 16. .
K 2444

POTRZEBNA Od zansż dziewczyna 
do dziecka. F-ma: -Stanisław Ziętara, 
Rynek 37. 4OO6

KASJERKI ze znajomością fcsięgo- 
ro®ci • oraz kwalifikowanego - my­

dlarza — poszukuję od zaraz <k> 
wytwórni chemicznej położonej nie 
daleko Wrocławia. —- Miesz­
kanie zapewnione. Oferty:, „Słowo 
Polskie", Wrocław, Krupnicza. 13 pod 
Ćhemik<f.' .; r 3966

LEKARSKIE

LEKARZ dentysta stomatolog dr. 
med. E. Mikulica ze Lwowe. specja- • 
lista ./ leczeniu chorób.-dciąset zę­
bów i jamy ustnej. Wałbrzych, ul. 
Słowackiego Nr. 4. tel. 884. K 2506

N A U K A

KORESPONDENCYJNE KURSY K8IĘ 
GOWO§CL informacje Lublin, skr. 
poczt. 105 K 2232

L O K A L E

WROCŁAW — wystawa, odstąpię 
sklep 200 m kw. w najlepszym punk 
cie za remont. Oferty: „7386“ 7/n-r 
pet, Warszawa, Sikorśikieg-o . 42.

K 2485

| POSZUKIWANIA RODZIN |

KTO z powracających z Rosji ma 
iedomość «  Marii. Kowalskiej, 
yów, Tarnowskiego 25,. zechce za- 
iado-mić matkę Wrocław 8, vt\. Om 
iądzka 110 — Jarośz. - 3979

R O Ż N E

TRANSPORT samochodowy — Trans - 
Ekspres, Wrocław, Rynek 16. tel. 
26 - 08. K 2427
TRANSPORTY samochodowe daleko­
bieżne i miejscowe wykonuje DPS. 
Nowowiejska 20/22. tel. 30-32. K 2387
FIRMA Manometr przyjmie do na- 
praw.y palniki do cięcia i spawania, 
zawory redukcyjne do tlenu, acetyle­
nu. wodoru- i kwasu węglowego, oraz 
manometry, wakumet-ry. Wykonuje 
roboty spawa raki e, elektryczne, ats- 
toge^icane. Waraetat Mechaniczny — 
Dzdaikowsfci i Wachulak, Wrocław, 
Małachowskiego 36. obok Dworca 
Głównego. K 2528

PIES nr. raj. 697. — Zgłoszony wiłaś 
oiciedowi -do odebrania, — uważany 
zostaje ze własność. 4026

P O W IE Ś Ć 1 5 2 )

C 2  Ę S C  I I
Heinrich Himmler przyjmuje serdecznie znanego 

szwedzkiego potentata naftowego Ericksona i zgadza się 
* *  i*to plan budowy niemieckich sztucznych rafinerii w  
południowej Szwecji.

Jerzego Junoszy-Gzowskiego

konało koncentrycznych dziennych 1 nocnych nalotów na 
Duisburg w  Westfalii.

Bombowce zrzuciły dziesięć tysięcy bomb, Była to naj­
większa ilość, jaka podczas tej wojny dostała się jednemu 
miastu w  ciągu jednej doby.

18 października kanclerz Hitler powoła! pospolite 
ruszenie, tak zwany Volkssturm. Dowództwo nad nim ob­
jął, oczywiście, Himmler.

A  30 tegoż miesiąca alianci ostatecznie zdobyli Akwiz­
gran (Aachen) — pierwsze miasto na ziemiach niemieckich.

—  Bezwzględnie tak.
—  Jeszcze raz proszę przyjąć ode mnie wyrazy uznania 

i azczerej życzliwości dla pana i jego poczynań. W Berli­
nie uważa się Ericksona za wielkiego przyjaciela Trzeeiej 
Rzeszy...

Erick znów Się skłonił.
—  Moi niemieccy przyjaciele nie mylą się...
Wstali.
Himmler pożegnał go z uśmiechem.
Pojedynek został wygrany.
Erićkśon opuścił Główny Sztab Gestapo.

14 października 1944 roku lotnictwo sprzymierzone cło-

R o z d z i a ł  XLVIII 

BITWA O BEN

. W tym czasie, gdy Erickson rozmawiaj z Himmlerem 
o budowie niemieckich rafinerii w południowej Szwecji, na 
zachodnim froncie toczyła się bitwa o Ben.

Annie sprzymierzonych łamały z trudem opór niemiecki, 
dążąc uparcie do osiągnięcia linii Renu. Sforsowanie tej 
rzeki miałoby znaczenie decydujące... Po przekroczeniu bo­
wiem Renu droga do Berlina stałaby niemal otworem.

Erickson przystąpił do urzeczywistnienia swych ambit­
nych zamierzeń w  chwili najbardziej odpowiedniej —  w  
chwili, gdy wojska alianckie wykrwawiały się na potężnych

fortyfikacjach przedpola RenU — w  momencie, gdy armia 
Hitlera Stanowiła, jeszcze siłę, z którą należało się liczyć.

Wykonanie wielkiego planu Ericksona złamałoby osta­
tecznie potencjał militarny Rzeszy —  i zaoszczędziło morze 
krwi alianckiego żołnierza.

Podróż Ericksona do Rzeszy — to była ' bitwa o Ren. 
Erickson walczył samotnie —  miał oto zastąpić z powodze­
niem całą Piątą Kolumnę!

Ale nie uprzedzajmy faktów.

Erickson w towarzystwie nieodłącznej Klaretty rozpo­
czął zwiedzanie rafinerii naftowych.

Wyruszyli z Berlina samochodem Gestapo —  tak. jak 
było przewidziane.

W ciągu listopada objechali całą Europę Środkową, od " 
Złotej Pragi nad Wełtawą aż po Kolonię.

17 grudnia gen. Rtindstedt rozpoczął swą ostatnią ofenr 
•ywę w Ardenach francuskich.

Dokument z podpisem samego Himmlera wywierał ma» 
giczny niemal wpływ. Dyrektorzy, odwiedzanych zakładów 
nie mieli przed szwedzkim gościem sekretów — ujawniając 
na Jego życzenie interesujące tajemnice produkcji.

Podróżowali z mapą w ręku —  docierając dó ■ najdal­
szych zakątków — do ośrodków na pozór mało ważny ety...

Dni upływały na oglądaniu fabrycznych obiektów — 
a noce na pieszczotach.

Ale nie tylko!
Gdy Klaretta zasypiała, Erickson notował swe spostrze­

żenia — nie zapomniał żadnego szczegółu. Wszystko było 
ważne.

Z biegiem czasu Czerwony Erick zamienił się w żywą 
encyklopedię niemieckiego przemysłu naftowego.

Uprzejmi i usłużni kierownicy rafinerii informowali 
go. chętnie © obecnym stanie produkcji — o zamiarach na 
przyszłość.

(Dalszy ciąg jutro)
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POCZTÓWKI imieninowe, widoki, 
makatki, bajki, wycinanki, gry.. Wy 
dawnictwó INTERPRINT, Kraków, 

św. Gertrudy 12. K246S

PRZYJMĘ wspólnika z gotówką. 
B-ranża: przyibory szewskie, obuwie 
i skór3’. Interes dobrze prosperujący, 
ul. Świętego Wincentego 4<3. Oferty 
■poważne. K 2495

ZGUBY, KRADZIEŻE I

i ZGUBIONO kartę rejestracyjną na 
nazwisko Wójcik Antoni, Wrocław. 
Psie -  Budy 8.   3961
ZGUBIONO lęg. akademicką Uiniwer 
sytetu. i Politechniki we Wrocławiu' 
Nr. 0766 (nr. bl. 507) z dn. 28.1. 1946 
•r. na nazwisko Zbigniew Loret.

K 2610

ZGUBIONO^ zaświadczenie RKU . . — 
Jarosław i dowód osobisty wydany w 
Befeiie — Chudzik Kazimierz, Wro­
cław, ul. Piwna 22. m. 6. 4009

SKRADZIONO: kartę RKU — Kutno, 
dowód osobisty, odcinek wymcldowa 
nie Wierzbickiego Józefa. 3994
SKRADZIONO kartę RKU — Sosno­
wiec na nazwisko Szymocha Stani- 
•ław, Wtrockiw, Żeromskiego 14.

__________________________ 4000

KGUBIONO legiityma-cję akademicką 
tPoldfterihniki Wrocławskiej na naz- 
iW*ako Bełz Leon, Wrocław. 4015

SKRADZIONO dokumenty oraz od- 
otnek wymeldowania na nazwisko 
Wrtbnic Wafcsrie. 4008

tJekw zcum  rn id m e
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